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Kedakcys*. n!»
Rnd&'*t9>r p rzy jm u je  od 12 -  1, Sukratarn od 6 - 8- 
A#:alri*:.r»<sya o tw a ita  od JO—4 po jM  1 od 8 - 8 

w i#csor«n t,
Oglrusnt*. p i j . i u j t  zię f c ffcd*!oj 8 w lesstr w s io  fd lity c z n i, s p o łic zn i i umcm

mlertrcs. k««it. ; 6 rocz. ro
P renu m erata: W  s n y  u  1.— 3 .— 6 .— 12.—

.  2a  gran icą  1.50 4.50 9 .— 18.—
Za zasiane adreta 30 kap.

OGŁOSZENIA: Za w iersz  p etitow y  łub Jego m iejsce  
przed tek stem  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy na 
s tę p u j  raz- aa tekstem  20 kop. p ierw szy  i 10 kop. na  
s.ęp n y  raz, zaw iad . żałobne po 40 kop. W ruoryce  
„NaJeuhm *" w iersz  p etito w y  iub Jego m tejsco 1 rb

N um er p o jed y n czy  5  kop,
lri 1 ogłoszenia przyjmajf

Admlz. siracya

S. X P -
F l o r e n t y n a  z  J a b ło ń s k i c h

18C01

z m a r ła  w  b z .u A k o w ie  i-g o  s ie r p n ia  r. b M p r z e ż y w s z y  ]
l a t  2 4 .

Eksport.?ry;\ 3 go, pogrzeb 4 go sifrpnia w Borszczajówce, o czem »tro- 
- U i i  mąz i rod zin  zawiadamiają krewnych, znajomych i pr/yjaciół.

T C A T R  1 r T W I  "  O grodzi# Xuple.LI.mv, Trupa UJcralA- 
I L f t  i I ł  L Ł i m  Ska T . K olssfa iczenk i.

Dziś dnia 3 go sieśpifia wystawion„ będzie komedya ISOÓ7

1) „Panna Sztukarka" » »< *  2) „Psrekapustili" ; T d j
w  średą dni. 4 go sierpni, „ u r i c a  i  K a r a ” .

W próba h > Gonta na U m aA sższynU .

B ib ik o w sk i B u lw a r  4 , t e le f .  13114.
Pokoje dl* cborych stałycr od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie­

ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambu!atoryuai tółiie .pić^rhodz^.ych chorych.

badań chemicznych i bak- 
W y i / t ó p c z h y c h  T e m Ł T  A, M o d r z e w s k i e g o .

9 9 9 O

P ierw sze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi
W V->ym r o k u  is tn ie n ia , wychodzi pod dotychczasowom kierownictwem  i z program em  politycznym niezmienionym. 

„DZIENNIK KIJOWSKI" wprowadził w roku 1910 d a ły  szereg ulepszeń zarówno pod względem i  ości jak I formy.

Luki, wymkąjąco z orakn nuxu«rftw poniedziałkowych, zostały zapełnione, 
telegramy własna po^aużone
i w roku 1910 „D zienniL i K ijow ski*1 posiada w ła s n s  s g e n łu r y  t e le g r a f ic z n e

w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie.
Opiócz t legramów Agon.iyi Petersburskiej i wymienionych agocoyi własnych

s p e c j a ln y c h
„ D z ie n n ik  K ijo w ­

s k i  umieszcza s z e r e g  L c r e u p o n d e n c y i  w ł a s n y c h  i s p e c y a l n y c h  korespondentów: z  W a r­
s z a w y ,  L .t fo w a , K a k . * ^  P o z n a n i a ,  W iln a ,  Ż y t o m i e r z a ,  K a m il ń c a  P o d o l s k i e g o ,  
C i e s z y n a ,  nadto w roku lbiO dział prowincjonalny ,, Dziennika Kijowskiego" zasilają k o r e s p o i i . l i  n -  
c y e  z  H u i .— m a , B e r s y ^ u w a ,  Ł u c k a ,  W in n ic y , P ł o s k i r o w a ,  k a d o m y A i s ,  S ł a w u t y ,  
Z w i n o g nA d k i, S z i.p e tA im k i i I n a y c h  m i a s t  i w s i  n a s z e g o  k r a j u .

,.,'l 0  życin zagranicznem informują czytelników „ b z i a n n i z a  K i j o w s k ie g o "  korespondenci 
z  W ie d n ia  B e r l i n a ,  R z y m u  I P a r y ż a .

Z życia Cesarstwa i tolouii polsi ch dostarczają wiadomości korespondenci w  P e t e r s o u r -
g u ,  b h n r k o w i e ,  O d e e ie ,  B a k u .s

W d z i a l e  l i t e r a c k im  pomiesze ć będzie „Dziennik Kijowski*' artykuły i fejlCony z dziedziny sztuki, krytyk li­
terackiej artystycznej."' t  1

W roś u bPCZiJUJm rozpocznie „u-iB.....a KijoWakr d.'uk oikioiW powieściowych % -ycia  wapułc-jisLiOgt/ k n ió św  
Edwarda Paszkowskiego p. t.

Winnica, podoi, guba

Z prawami szkół rządowych
i -m iu  k la s o w a  s zk o ła  k o m e rc y jn a  K Andrzejaczka
„rzedmioty n:eobowiązkowe: język polski i łaciński Egzaminy wstępno 16-go 
sierpnia. Początek roku szkoluego 1-go wrześoia. Podsria przyjmuje kaner 
lary a szkoły codziennie. Przy szkole ponsyonat. Do klasy wstępnej I i II 
przyjmnią sie u^pnico. 18635

1-a lecznica dentystyczna
3 5  K r e e z c z a t y k  3 5 .

przy 'ecznicy c h ir u r g . 16268

Dr Czerniak ” £'£”* '  i-l
S y f, wen., r.oczopłc. (spec. kur st, i et. 
niom. p łc) Wszyst. spec. spos. krr. Od­
dziel liszka .-15118

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze j(. podhorskJe|o

p o  obu stronach
CIEŚNINY
BERINGA

Do nabycia w A dm in istra cji „D ziennika  K ijo w sk ie g o ", Piorezna 9 .
Cena: 2 rb., d la  p r e n u m e r a to r ó w  „ D z ie n n ik a  K ijo w sk ieg o " 1

I rb . 5 0  k o p . Przosyłka 55 kop.

św ie żo  w yszło z  druku dzieło wysokiej wartości p. t.

Polski
III Ż Y C IU , TR A D Y C Y I I P IEŚ N I

Przedstawił

R O Z B I T K I

Z ygm u n t Gfoger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami

Cena r u b li  5. •

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 1466

. ^ ,

Zwracać się należy do adm inistracyi „Dziennica Kijowskiego*

W d iu gm  odcint u powieściowym Ludzie .D zień. Kij." w r. 19.10 umieszczać szereg tłómacz. powieści pi,'.rwszorz. autorów. 
Rozszerzając d z ia ł  n a u k o w y , „Dziennik Kijowski" zamieszczać będzie szereg szkiców historycznych: w tej liczbie dru­

kowano będą prace nestora naszej bistyryograili pror. Aleksandra Jaułonowsklego, d-ra konopczyńklego, W. Drogo,alra (autora 
„Nocy z 6 ua 7 Października").

Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 .Dziennik Kijowski" w szeregu fejietonów popularno-naukowych.

W dziedzinie tocimiki wydawniczej .Dziennik Kljow kl" posmwiony został na odpowiadającej Współczesnym 
wymaganiom stopie i w roku 191,>-ym drukowany Jest nu pośpieszne] maszynie najnowszego typu amerykań­

skiego, co daje możuość umieszczać najświeższo telegramy i ostatnie wiadomości.

Nadto w roku 1910 prenumeratorem „Dziennika Kijowskiego* przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko­
wych dzieł naszego uczonogo Zygmunta Glogura:

Encyklopedya Staropolska lllustrowaoa. £  Rok Polski w życiu, tradycyi, pieści,
W ydawnictwo „ S o sn a  I S ztu k a" , jedyne pismo 'polskie, poświęcone sprawom sztuki, otrzymywać m ngąw r. 1910 nasi prenu- 

moratorowie po cenie zniżonoj 5 rb. 20 ktp. rocznie z przesyłką dla aoonontów rocznych.

Pronumsrata „Dziennika Kijowskiego" wynosi od I stycznia 1910 roku: Rocznie 12 rb., półrocznie 6  rb., kwartalnie 
3  rb., miesięcznie I rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie Si rb., kw artaln ie 4  rb. 5 0  kop., m iesięcznie I rb. 5 0  k.

Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłacio prenumeraty, korzystają z ulg i w roku 1950, * więc wielebne duchowie^  
stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenumeraty (tj. 8 rb. rocznie), nadto — ucząca się młodzież, członkowie Związku 

ofieyalistów, opłacać będą w roku 1910: rocznie 6  rb., półrocznie 3  rb., kwartalnie 1 .5 0  top., miesięcznie 6 0  kop.

Już
została otwarta
nowa kawiarnia

wspaniale urządzona

n
przy Kreszczatyku J6 3 4 ,

w  P - s s ż u .  18883

Otwarta od 9 — 2 i od 4 — 2 
w nocy.

wierzchowe i zaprzę­
gowe

Buhajki
daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 
st. kol., poczt., teiegr. O ratAw, gub. 
"ijow h.rj . 1B1S6

na Podolu wyprzedaje z wolnej ręVi: 
matki, ogiery i k»nie wyja-dewe 
O szczogóły ?g'a:zać sie do zarządu 
Charytonówki, poczta Palta g u \  podol­
ska, skrzynka pocztowa As 58. 18812

fotograf W, jfyczyński
powrócił z zagrani ,y

lftl-7 J

Dla udostępnienia pronnmerat. cDzien- 
nika Kijowskiego* nabycia na wami - 
kach najdogodniejszych książek, nie­
zbędnych w każdym domu polskim po­
rozumieliśmy się i  wydaweami i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumeratorom

f i k a j ą  s
W m . M i v  i  W a lk i

D-ra Feliksa t o c z n e g o
2 tomy, 80 iłustracyi Ilimcza, dnia ma­
na Polski t  podziałem na województwa 
Cena dla prenumeratorów (Dziennika 

Kijo wskiego*:

Rb. 1 kop. 4 0 1 R i  1 kop. 60
(w Li m u i*e). I (w oprawie).

Na prowincyę wysyramy za zaliczeniem  
a dołączeniem kośzfow przesyłki

Vłi. Słarańcżak
zagranicy przyjmuje od 10 do 2 i od 
5 — 7, Pnszk ńs^a Nr 3 m. 2 18897

P ło s k ir ó w
prennmeratę i ogłoszenia do

przyjmuje księgarnia i mag. przybo*1 
piśmiennych

Bardzo potrzebująca
niemłoda osoba, znajaca dobree muzy­
kę i mogąca udz elać początków, po­
szukuje miejsca na wy azd za bardzo 
małe wynagrodzome. ltl.-Włodaimier- 
ska 31 m. 10. 188t*o

,  ,  w z m a c n i a  ż o f e j d e k

J .  J a c i m i r s k i e j .  i - ła g o d r ie  przeczyszcza

Kapelusz Gesslerowski.
— co:-

Niedaleko od dworca kolejowego w Po­
znaniu uderza oko podróżnika wielki gm acb, 
który  w ygląda na pierwszy rzu t oka na ko­
szary kawaleryjskie. Ma to być „zamek 
Królewski", palatynat hohenzolerski ala któ- 
r<‘g ś z młodszych synów królewskich, w i­
domy znak panowania domu Hohenzollernów 
na ziemi polsk-ej. Po Kaiser W iihelms—bi­
bliotece, po Kaiser Friedricha prowincyonal- 
nem  muzeum, po Kónigliche Akadem ie, po 
tych trzech gm achach, Kryjących instytucye 
„kulturalno", m ające nieóć kulturę niemie­
cką do polskiego m iasta, przybywa obecnie 
wielki zamek królewski, symbol władzy i po­
tęgi pruskiej w Polsce. Ależ o panowaniu 
pruskiem  nad W artą  mówi nam  każdy plu- 
t  >n wojska, każda pikelhauba. każdy spro­
wadzony kolonista, każdy akt gwałtu od 
Bismarck iw sklch rugów do sław nych czy­
nów kontisyi kolonizacyjnej, od W rześni 
i sm utnej hiatoryi niemieckiej rózgi, k tórą 
ćwieżą polskie dzieci za pacierz do Boga, aż 
do wozu trz y m a ły , który pozostanie w m u­
zeum trw alszym  0d zamków królewskich 
potu iik em kultury  pruskiej.

Kogo ten zamek ani piękny, ani arty- 
styczny m a przekonywać o wyższości pano 
w a iia  Hohenzollernów? Każde panoyanie 
cudfozieniców jest złe i brzydkie. Z id en 
a rty sta  i ie wym yśli symbolu dla oddania 
idei panowania i gwałtu. Działo, strzelba 
albo lepiej prosta pałka najprawdziwszym 
je s t symb. ltm  przemocy. Dzisiaj prusacy 
inają pałki, więc panują, rbco  zamku, po­
co szukać »rtystycznych sym bJuw  gwałtu 
i pan p ia n ia  i „

Żvkip samo za siebie przi mawją.
Aló pycha władzy potrzebuje wypowie­

dzenia na zewnątrz. Dlatego wyrzucono mi- 
iony na bezpożyteczny budynek, dlatego 

zjeżdża 20 sierpnia cesafz Wilholm II do 
Poznania, dlatego otoczą go hakatyśol wszy­
stkich stopni i w  upojeniu władzy będą 
obchodzili nową uroczystość niesienia kul­
tu ry  niemieckiej za pomoc-a gw ałtu, przemo­
cy i m ilionów -w yciśniętych z podatków, na 
które ludność niem iecka składała się razem 
z ludnością polską. Kiedy ućzony francuz 
badał w Poznaniu stosunki poDko-nlemie- 
ckie, zauważył ogrom ną różnicę w psycho­
logii narodowej między ludnością polską 
w W arszawie a ludnością polską w Pozna­
niu. Gdzie się podziała żywość i wysołość 
polska? Na ulicach Poznania panuje cisza 

milczenie porządku pruskiego. Zapach 
apteczriy m edykam entów i szpiegostwa za­
truw a całą atmosferę: „L’Allemagne aifadit 
eloufre et empoisonne ici Parne des v.lles 
polonaises*. Ale natom iast tłum iona na ze­
wnątrz energia narodowa pohka skupia się 
na wewnątrz: w pilskim  demu, w poiskiem 
towarzystwie, w polskich smółkach, w poi 
skiera *vciu współd»ielczem: słowem, w poi 
skiej pracy. Dlatego to prof Bernhard p i­
sze tomy całe o polskiej so lidarm śd , o p>>l 
sklej republice chłopskiej, o poiskiem Ge- 
mei-iwe.-en... Dlatego wszelkie usiłowania 
teroru ekonomicznego nie doprowadziły do 
celu, który sobie Prusy założyły: wywła 
szczyć i sproletaryzowac.

To, tylko to jes t celem pru-skiej poli 
tyki antypolskiej, a ,  wszystko inne jest 
blichtrem, blagą, ciskaniem  piasku w itz y .

Kultura? Ależ przeciwnie, oni chcą zni­
szczyć pozostałe bUrej poi kiej kultury 
szczątki.

W ywłaszczyć i ?pr,»letaryzować!
Oczywiście, że Eię do tego nie mogą 

przyznawać pub litznn ; tylko od czasu do

czasu jak iś głupszy i szczerszy enfant ter­
rible hakaty w ygada to w zapale polemicz­
nym. Ale w skrytości, w sercu, w zam ia­
rze nie kulturę nam  niosą, lecz zniszczenie.

Zawsze to w historyi podszywali się 
pod cele ‘idealne, kiedy w istocie w p rak ty­
ce spełniali robotę bardzo m ateryalną i bar­
dzo brutalną.

Wszakże to na Litwę nieśli słowo Bo­
że i z krzyżem w ręku  wycinali w pień lu ­
dność, k tó rą  nawracać chcieli.

Jak  ongi krzyż, tak  dziś ku ltura ma 
służyć za zewnętrzny pozór, za symbol zni­
szczenia, który za sobą niosą.

I teraz przybędzie cesarz W ilhelm  II 
do nowego zam ku królewskiego w otocze­
niu swej świty i urzędników niemieckich. 
Wypowie za kilka dni nową filipikę an ty ­
polską nn którą hakatyści poznańscy cze­
kają z n:< c 'tk liw o śc ią .

Powntała bowiem legenda, że kurs a n ­
typolski ulegnie zmianie. Nowy kanclerz p. 
Uetbuim.n Hullweg kilkakrotnie już m iał spo­
sób .ość dowieść, że politykę ks. Btllowa 
będzie prowadził bez zmiany. Obecnie mo­
wa cesarska na zamku poznańskim  ma przy- 
u .tść  hakatystom  nowy dowód niezmienno­
ści kursu wobec polaków.

Jeżeli ustaw a o wywłaszczeniu pols­
ko w dotychczas nie została wykonaną, 1 1 
porodów  szukać należy zupehtie gdzie n 
dziej. W ywłaszczenie jest bronią obosiecz 
ną. Dz ś stosowane woboc polaków właści­
cieli ziemskich, ju tro  może być tem samem 
prawem użyie wobec niemców. Socyalna 
demokracya, która z każdym  wyborem uzu­
pełniającym do parlam entu niemieckiego ro ­
śnie w siłę, może po nowych wyborach 
wejść w sile 120 — 18o posłów. Od do 
51? już droga nie daleka, ń wtedy? Kto 
wie, czy uczniowie pozottaną w tyle za

nauczycielem i, czego ich pruska metoda 
nauczyła w etosunku do polskich właścicie­
li, nie zechcą zastosować do wszystkich.

W łasncść ziemska niem iecka m a wszel­
kie powody obawiać się stosowania ustaw y 
o wywłaszczenlu.

Kurs w polityce pruskiej nie zmienił 
się. Przyszły tylko refleksye, może nieco 
spóźnione.

Ale zmieniła się postaw a społeczeń­
stw a polskiego wobec polityki z Wilhelm- 
■etrasse.

Dzisiaj już  niema obawy, aby w zam 
ku królewskim  w Poznaniu powtórzyły się 
sceny z lat epoki hr. Capriwiego w B erling  

W  otoczeniu króla p r u t e g o  polity ków 
ugodowych polskich nie będzie. Z tego pro 
strgo powoda, że obecny kurs antypolski 
ten kierunek w Polsce zupełnie wyniszczył. 
Sytuacya stała się o wiele jaśniejszą.

Zamek Królewski w Poznaniu na dziś 
jest i pozostanie dla polaków symbolem 
gw ałtu, przemoąy i siły.

Ostoja <tł_cha prześladowczego musi być 
w społeezeń twlo poiskiem przyjęta, jako 
w yw iesicny i zdaleka widomy symbol 
gwałtu.

— Czy to j ' 's t  kapelusz Gesslerowski, 
przed którym  h^ide karki sarm ackie ugiąć 
się mają? — pyta „Dziennik Poznański". 

Oczywiście, że niczem innem  nie jest.
W. L.

Z prasy polskiej.
Przypomnienie na dobie.

Z powiślu otw arcia zam ku królew skie­
go pruskiego w Poznaniu .K uryer W arszaw­
ski" drukuje następujące przypomnienia:

Królowsko-proska demonstracja na zamku w Po­
znanie nie bez? ijowo chybi przypadła na nasz rot 
grunwaldzki. Wobec tego nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć, że nic komu iunemn, jak Jagiellonom, za­
wdzięcza dom Hohenzollernów swoje wyniesienie.

Gdy bliżej się w historyę wczytamy, widzimy, 
żc len sam róa Jagiellonów, którf w r. 1410 npek ■- 
rzył zakon krzyżacki, utworzy? wielkość rodn Ilóhtn- 
zollernów, pomagając mn swoimi stosnnkami do wła­
dzy nad Prasami.

Co więcej, w niesptłna w lat sto po Grunwal­
dzie, Jagiellonowie łączą jwą krew z rodem, z którego 
pochodź, dzisiejszy cesarz niemiecki.

Jak wiadomo, córka Kazimierza Jagiellończyka, 
a siostra rodzona ostatniego z Jagiellonów, Króla Zy­
gmunta Starego, w yszłi za Fryderyka Hohenzollerna, 
margrabiego brandebn^ziego—syn za? jej, A iben star­
szy, obrany zosrał wielkim mistriem zak mn, po śmier­
ci Fryderyka, księcia sasaiego, wtkntek właśnie związ­
ku swojego z królem polskim.

Był to ostatni wielki mistrz zakonu; zniósł go, 
zizntająe hauit zakonny, ożenił się z Duioią, królewną 
dońską, seknlaryzowal Pra<y i on to, jako loncik swe­
go wuja, objął za jego wolą i władzę ksiażętą, po hd- 
dzie, złożonym w Krakowie d. 10-go kwietnia 1525 
rokn.

Wiaddtae są dalszo losy Prns i roda Hohenzol­
lernów!

His tory- zatem doron H hcnzellomów ściśle złą­
czoną jest z historyą Jagiellonów.

Jeżel. Jagita lpnowie powstali w ieP l po zwycię­
stwie nad zakonem krzyżaemm, to (lehenzollernowie, 
ma;ący w sob e krew Jagiellońską, znieśli dopiero do- 
so-zętnie tor zakon i dzięki związkom krwi ze zwy­
cięzcami z pod Grunwalda, zasiedli na tronio książę­
cym, który wypadki dziejowe wyniosły do obeem-j 
wielkości.

I kto wic? Może bez Grrnwaldn nie byłoby ani 
Albrechta Siarsgo, syna Jagiellonki, ani Królestwa pru­
skiego w reku 17ol?...

Konieczność porozumienia.
W ostatnim  num erze .Gazety W aisz." 

iedakcya podkreśla potrzebę p tro jum ien ia  
s ę  przedstawicieli różny„h insty*ucyi, repre­
zentujących ( konomiczoe interesy kraju  pized 
występowaniem z przedstawieniami do władz 
centralnych w Petersburgu.

.G azeta W arszawska" podaje, jako je­
den przykład sprawę rewizyl tar; fy celnej,



w której ta sprawie; Centralne Towarzystwo 
R oi iicze w y s t ą p i ł o  przeciwko podwyższeniu 
crł od maszyn rolniczych, gdy tymczasem 
grupa fabrykantów  m aszyn i narzędzi rolni* 
czych pr*y Towarzystw ie przemysłowców 
zamierza pudobno popierać podwyżacenie ceł

Myśl tę  z uznaniem  przyjm uje , Słowo":
Myśl »Gazety* zu[ elnie uzasadniona. Porozu­

mienie przecież jest mozl we, mianowicie, gdy liczba 
iustytncyi reprezentujących interesy różnych działów 
produluyi ktajowych Jest bardzo ograniczona. Powró­
cimy jeszcze do tej sprawj; tymczasem myśl samą jak- 
najgoręr.ej popiemu^

Z prasy rosyjskiej.
Nowa intryga polska! Gdzie? Na kon 

gresi» pokoju w Sztokholmie...
Odkrywca — naturalnie t,Nowoje Wre-

mia".
tPrzy segregowaniu uczestników zjazdu pom ię­

dzy wydziałami, biuro zjazdu wyodrębniło z pomiędzy 
cdelegatów- rosyjskich osoby przybyłe z Polsk. i Firn 
iandyi. W imię powszechnej, braterskiej łączności lu ­
dów rozpoczęto "od podziału ismiejącyck taro lów, zwią 
zanych zo sołą długoletnią hisworyą i niezliczonymi 
laóstwowyui i kulturalnymi węzłami Ziazd postąpił 

w ten sposób z polakami, którzy przyjechali z Galicy^ 
łącz»c icb w jednej gropie z przybyszami z gubornn 
nadwiślańskich. Poza »ą grnpą znaleźli się tylko poła- 
cy z Poznańskiego.

jN ie potrzeba tu specjalnej przemkhwośu, aże­
by zrozumieć powody tak niepojętego i pozornie dowci 
nego dzielenia jodnycb i łączenia drngrob

*Nie jest dla nikogo tajemnicą pogląd austryac- 
kich sfer kierowniczych na kwestyę poi-ką. Pragną 
one wykorzystać tę kwestyę równocześnie ątrz
samej Aurtrji dla pokłócenia narodów, słowiańskich i 
zewnątrz, jako narzędzie przeciwko Rosy'. Przywtd 
com polaków poddaje się myśl, ze A ostrę-Węgry w ra 
zie wojny z Itosyą gotowo są do :-lożcoia w cfierzo 
Galic*i d!a utworzenia Królestwa PoLkiego. Oczywi­
ści;' "do tej fantastycznej i uiopiawdziw') kombinacji 
nie' wi Lodzi Poznańskie: Niemcy nie zniosły by n^p-ewno 
takich posunięć taktyiznych swojej sojoszmcz' i, bodaj 
teorftycznie ty iko zagrażających nieoarnszalnośt. istnie­
jących granic państwa niomieckiogo. E antastyczujL 
marZ6n om, którenn politycy »ustijaccy podriccają 
wyobraź ę polaków, srogie Niemcy ucinają odrazu 
strzydta. Ale i w tej okaleczonej postaci nadają s:ę 
one do celów wojny.

*Ta polityka znalazła swój wyraz i na kongresie 
pokoju powszechnego. Połączyli polaków z gub. nac- 
wiśl&nskich i z G aii')i i odłączyli od n;ch przedstaw i- 
cioli poznańskich, Itopyaoi© naturalna ni© obrażą się 
za takie symboliczne wyodrębnienie Polski, austryucy 
wiedzą, jat i jest s^ns takiego łączonia, a ni mcow zu­
pełnie się nie zaczop.a Czyż to nie znakomita takty­
ka propagatorów powszechnego pokoju! Kongres poko­
ju oti pierwszego dnia stał się narzędziem poiitjkoma 
nów austryackicha.

Niestrudzeni zaiste „łapacze" siedzą w 
Now. W romieni*. wyszukując ,,przestępstw “

temburtlDej wystawy jarm arku  na owoce, 
na żądanie adresowane uŁej podpisa­
nego, otrzym ają gratis, odwrotną pocztą, 
broszurę o jarm arku petersburskim  i bro­
szurę o sortowaniu i pakowaniu owoców 

W fad/siaw Jankowskiego.

$ez maski.

,  P o u r  l e  r o i  d e  P r u s s e .
—  0 0 —

Skąd się rozeszło popularne, a fram ntkie orze 
czenie: pracować lub tredzić się... dla króla pruskiego? 
Znaczy to, Jak wiadomo, trudzić się lab pracować — 
darmo, bez korzyści dla siebie. A może: na korzyść 
właśnio kogoś, komuby się wcale nie pragnęło wyrzą­
dzać bezpłatnej usługi?

W tern sęk właśnie: jak rozumieć przysłowiowy
zwrot.

Po długich a gruntownych rozważaniach pre i 
contra doszła *Frankfurter Zeitung* do wniostu, że 
zwrot ten przysłowiowy puszczony zos.ał w świat przez 
pewLą piosenkę francuską z roku 1757, wydrwiw«iącą 
księcia de Soabise, pobitego przoz króia praskiego w 
bitwie pod Kossbacb. Każda zwrotka popularuOj 
swego czasu piosenki kończyła się tłowami: d l  a tra 
vailie — il a traiąiUe—pour le roi... da Prasse!*

Związek hofiowlany 
przy T-wie rolniczem yubernii 

podolskiej w Winnicy.

lam , gdzie o nich n ik t ani zamarzył.
( J  )

ŻYCIA ROSYJSKIP&O
— o—

Q  Na pos edzeniu wydziału goepodsrezege seua 
tu f.nlaudzkiego d. 21 b. m. p. o. proknratora sonatiL 
p K, S*vanius, zgłosił protest na decyzję sonattf z d 
10 b. m. o opublikowaniu mianowania na stanowisko 
pomocnika gon.-gnborn., p. Lipskiego. Rozkaz opubli- 
kowania został koutrasygnowjiny wyłącznie ę r z s z  p. o, 
premiera min. Khkowcowa i d .siarczony do senatu z 
pominięciem sekretaryalu stanu do spraw Finlandyi. 
Prokurator dowiódł, iż pizy mianowanie nowych urzęd­
ników obowiązują niezniesione dotychczas prawidła 
z d. 17 -narca 1826 r. Nowy nielegalny porządbk mm; 
nowąnia pozb-wia między innemi Skarb finlandzki 
moż ości otrzymania cd p. Lipskiego podatku, naRżne- 
go od 'i o#ńiuianow«nycb orzęcłulków, Prokurator }# t  
zdania, iż senat, zgodnie z uptnią swego reterenta, wi 
nieu był złozyć raport na Najwyższe Imię o naruszeniu 
wskazanego prawa.

Q  W synod.ie w tych dciaih będzio ozpa'-y- 
wanr report o stanie prawosławia w Finlandyi. Na 
porządka dziennym postawiona będzie sprawa z” ołania 
zjazdu duchowieństwa prawosławnego w Finlandyi dla 
rozwoju działalności misyjnej.

0  Urzędnicy, orowndzący śledzizo  w sprawir- 
kazań osławionego Hbliudora, mieli sposobność zapoznać 
się ze słownictwem (pokornego mnicha*. Oto sl swoik 
wyrazów technicznych, używanych z ambony przoz 
mnicha, wyliczony przez jednego z badany h, no ządi • 
nid sędziego: *z»isłogęby,' zwisłpueby, śnnraozący się 
śmierdzący, przeklęty, pchany, parchaiy żyd, haczyn - 
nosy ormiaszks, cienkcnegi polaczyszka, golonogęby 
trzęsiłeb, gazeciarski ścierwietuik, szarlatan religijny i 
rozbójnik duchowy (o sokctarzach) lewe kłtpOucby zba- 
raniemi głowami (o postępóweu duchowieństwie}*.

mmmmmm

W  sprawie zbytu owosow.
W  m aja, pisząc o ocenianiu sadów 

przy sprzedaży urodzaju, pisałem o jarm ar 
ku na owoce, jak i każdorocznie na jesieni 
(w końcu wrześniu) u r^ d z a n y  bywa w Pe­
tersburgu  staraniem  G e sa^ n ęg o  Tow arzy­
stw a Ow ocarskiego. Zacnęcuem  wtedy w ła­
ścicieli uadów do brania  jak  najliczniejsze­
go w ja rm a rk i  typa udziału.

Już oto 6-lą w ystaw ę—jarm ark  na 
owoce urządza Towarzystwo Owocarskte, 
z każdym  rokiem  znaczniejsze obroty rchiąc 
owocami, lecz, niestety, sady podolskie świe­
cą tam  pustkam i. Krym, Taszkient, Besa- 
rabia, Kaukaz udział w w ystaw ie-jarm arku 
biorą, m y tylko zawzięcie pokazać się tam 
nie chrem y. W zeszłorocznym jarm arku 
brały udział z Podola 2 sady p. K. Jaroszyń­
skiego z Kublicza i p. Zyglłewicza z Werbki. 
W prost wierzyć się nie chce, że mamy 
z górą 2 tysiące sadów handlowych i że po­
dobno rynku zbytu szukamy! Kiedyś w wa­
gonie spotkałem  kupca-burtownika, który 
potrzebując do 20 tysięcy pudów jabłek 
jechał po nie do B esarab r, pytam  go tedy, 
czemu nie kupi tej partyi na Podolu, gdzłe 
leptłzy, bo trw alszy tow ar dostań e i frach t 
ta iie j  kosztować go będzie.

Okazało się, że kupiec ów nic o podol­
skich owocach nie wie, besarubskie zaś zna 
od la t  kilku z jarm arku  petersburskiego. 
G iym  m u o sadach naszych i naszych 
wspaniałych owocach opowiadać zaczął, śłu 
chdł z pewnern zadziwieniem i odcieniem 
niedowierzania.

— Czemuż więo nie widać owoców wa­
szych na jarm arku  petersburskim ?—zapytał 
znacząco. Nie potrzebuję dodawać, że mia­
łem dosyć kłopotu, nim udało mi się dać 
mu na to pytanie odpow iedź..

Ale oto tog roczny jarmark nie za gó­
ram i. zacznie się on 25 września i potrwa 
do 10 października, przeto powiedzmy sobie, 
że udział w nim  wziąć trzeba i dla omówię 
nia szczegółowego tej sprawy zjedźmy 6ię 
6 go września, podczas w ystaw y w Winnicy.

Udział w jarm arku  wziąć powinniśmy 
zbiorowy: kilkanaście sadów, po kilkadzie­
sią t pudów zł^ży sic na wagon, a wtedy 
i koszt m niejszy będzie i cuJość pokaźniej 
się przedstawi.

Osoby zainteresowane, któryby iyc/y ły  
sobie bliżej zarozuać się z organizacyą pe-

w

Tegoroczny objazd inspektora hodowli 
d-r Zygm nnta M arkowskiego obór zapisa­
nych do związku, przerwany wycieczką do 
Niemiec, Danii ,i Szwecyi po zakfpno re ­
produktorów i celem zbadania tamtejszych 
stosunków hodowlanych, odbywa się w dal 
szym ciągu w następującym  porządku: Cho- 
mince, Hryszowco, Bucytanówka, Kolncho- 
wji, Dzwonicha, B 'skupka, Pietniciauy, Slrzy- 
żawka, Jebuczyńca, Kumanowce, Janów ,Lu- 
llńce, Kozińce, Konstantynówka, Samhoro- 
dek, Tytusówka. Lcgcs.yny, Osiczna, Zacl 
sze, Woronne, Taszłyk, Kapuściany, Antc 
poi, Borówka, Hołubowa, Pasynki, Sosnów­
ka, M dczany, Alekstejówka, Jaryszów, 01 
szanka, Zw edetówka, Pecsara, Perdynan 
dówka," Żaczki, Biała-Cerkiew, Basztańków 
Rososze, AndrejktW ce, Chmieipwku, Świnna 
Baranów ka, T atarynks, Pokuty ńee, Łosz 
ktywce, Hołozubmce, Olchowiec, Iwachuow 
cę, W dtow ina.

Objazd ten  potrwa" do pieiwszyon dn 
października b. r., przerwany wystawą w 
Humaniu i w Winnicy, tudzież wyjazdem 
inspektora do Szwajcaryi po zaknpno ma 
teryalu hodowlanego rasy sim entalskiej 
fryhurskiej. Dotycrozas zamówiono i zadat 
kowano: 3 sztuki dla chory w Ka^uścia 
nach i 1 cna obory w Izabelowce. Dalsze 
zamówienia przyjm uje w nieobecności in  
spektora, będącego w objeździe i prezesa 
związku, który chwilowo bawi zagranicą, 
sekretarz Towarzystwa rolniczego w Wmnt 
cy, p. Feliks Lubańoki.

Zamawiający winni podać w liście re 
komendowanym pod adresem  p. Lubańskie 
go ilość zamówionych zwierząt, rasę i 
przybliżeniu wiek, tudzież podać kwotę, prze 
znaczoną na zakupno. Kwota ta wynos: 
najmniej 500 rubli za każdą zamówioną 
crfukęr Za t&ką^tnrotę - ■ można o trz jm eć re  
produktera w wieku od 9 tto 13 miesięcy 
rasy sim entalskiej lub fryDurskiej, zupełnie 
bez zarzutu pod względem budowy, porho 
dzenia i rasy, lub dw u do trzi ch letnią ja 
łówkę cielną po słynnych kp.ntonalcych re 
produktorach. Na wyraźne życzenie mogą 
być również sprowadzone zwierzęta luksuso 
we w cenie około lCoo rubli za reproduk 
tora, a  600—;&00 za jałówkę l jb  krowę; 
tym ostatnim  przypadku włok zwierząt mo 
że być rożny, a odnośnie do stadniczkow 
może wahać się od Kilku miei ęcy do 
dwóch lat.

Równocześnie z zamówieniem należy 
przesłać ped adresem  p. Feliksa Lubańskie 
go kwotę, przeznaczoną na zakupno zwierząt 
Zamówienia należy uskutecznić najdalej do 
trzeciego września st. st. gdyż w dwa do 
trzech dni póź iitj wyjeżdżają: prezes zwią® 
ku i nieodwołalnie d-r Markowski do Szwaj 
cąry i—bez względu "na ilość zamówień. Za 
mówione zwierzęta nadejdą do Winnicy 
ko ił 20 w*ześnła st. st. tk ąd  będzie można 
je odebrać.

W Końcu nadmienić należy, że w Kon 
stantyn/twce p. Leona Rogozińskiego (pocz­
ta WaohnćwKa) są do odstąpienia dwa stad- 
ntciki rasy frybnrskiej, a w TeibAyńoach p. 
Kazimierza Doroiy ńskiego (poczta: S iara 
Sieniawa) dwa stanniezki rasy frysko-olden- 
berskiej importowane (pierwsze na wiosaę 
b. r. z Budo w K itr tonie fryburskun  w 
Szwajoaryi, d rug  e zaś im poitow ane w lip- 
cu b. r. z Nurden i Leer w P1ryzyi). Stad- 
niczki te pocnodzą z światowej staw y og­
nisk hodowlanych i Kryte są oryginalnem i 
świadectwam i pochodzenia od znalromilycb 
przodków. Cena Ich wynosi od 600—800 rb . 
za sztukę.

Weszliśmy w najgłębszą otchłań sezo­
nu ogórkoWfgo.

Gdyby nie cholera, gdyby nie dżuma, 
a te n d e n d  i niew innie powieszony Gluskier, 

nie było-hy o czem pisać z zakresu Bcpraw 
wewnętrzuych*.

Itaflnje sytuacyę tylko Królestwo Pol­
skie, gdzie ciągle coś zam ykają i gdzie za­
wsze „coś się wyrabia".

A w sferze polityki zagranicznej nie 
strudzona je s t M actdonia, ów kozioł ekspi- 
acyjny nacyonalistycznego rozpasania całe- 
jo świata, nad którą najzagorzalsi rabusie 
tej kategoryi, wiążąc i grabiąc u siebie w do­
mu, pobożnie wzdychają.

, A zresztą cicho i głucho...
Gsztrafowano wprawdzie króla Jagiełłę 

.'za to, że w gipsowej postaci na przystani 
nad W isłą się jaw .ł Ale odbyło się to w 
sposób, do którego jużeśm y przywykli, 

sztraf* bowiem został ^przełożony" na To 
warzystwo wioślarskie, z tej prawdopodobnie 
racyi, łe  pogromca krzyżakuw, jako oso­
ba historyczna, już nieżyjąca, osobiście jest 
nietykalny.

Więc i to nieciekawe...
Najciekawszą rzecz wymyślił p. Sawen 

ku w ostatnich uum eracn „Kijewlamna...1 
Mąż ów twierazi zupełnie seryo, że łapowni 
ctwo stworzy ła—rewolucya.

I pan Sawenko ma reeyę.
Nikt bowiem nie zaprzeczy, że dla 

krótkowidzów św iat stw arzają— okulary.

Crnmy

w

Wdowa czy mężatka?

Do jednego z s^dów powiatowych w Galicyi 
wpłyrął następujący pozew:

C. k. sąd powiatowy w...
Fowódka: Anna Toni w...

Pozwany: Iwan Hucajło w...
SWn faktyczny: Ja niżej podpisana wnoszę na­

stępujące zażalenie: Już lat teuu  13 jak mąż mój zo­
stał stracony niowiedząc gdzie i jakiem sposobym. Mąż 
mój Józef Toni dostił pomieszanie rozumu i zóstał od­
dany do Kmparkowa gdzie przebywał przez 2 lata 
zstamtąd został wysłany do tej gminy by na niego n- 
ważali pod opieką wyż nazwanego. Źy.ąo dotycbcias 
jaico młodsza sznkałam na różno sposoby i przybyłam 
do wyż pozwanego z zapytaniem gdzie mąż się podział 
a tenże ze mnie drwił, zostając biedną z dziećmi, jak 
mogiam zirabiałim , a teraz trudniej mi zarobek juz 
przychodzi a nio »iodząe właściwie co ja jestem czy 
wdową ciy zamężną wię^ nie mogę na nm sobie po 
zwolić gdyż obecnie trafiają się mi partye cobyra mo­
gła wyjść za mąź a me mogę sobie na to zdecydować, 
gdyż n e w em  co ja jesten  czy w Jowa? może udzie 
mąż mój żyje, za tern udaję się z ową prośbą do św ie ­
tnego Sądu by raczył zmusić wyż pozwanego Iwana 
Hucajła do wyjawionia gdzie on podział męża lub co 
się zn:m stale.

K R  % l i  \ K JL
Ł ł i s i l i r i  j k .

DtU 3 (16) Szczepana M.
Jutro 4 (17) Dominika W.

WiufaAi słańsa g o u . 4 a .  50 
<5acłhid Ctouca gaci, 7 u . IG 
D łnańć duła ( t l i .  14 a .  25

— Zmiany w dushowleństwie. Z rozpo­
rządzenia władzy djecesyalnej mianowani 
zostali ks. Fuliks SznarbachowaKi—Kanoni­
kiem honorowym i proboszczom w Braiło- 
wie, ks. Gutowoki w Sirzę zawce, ks. Ma­
leńki—w Ozeczclniku, ks. Rudnicki—w No- 
Yosiellcy, ks. Lłnłewicz — yr Radaiwiłłowie, 
ks. Stan. Dąbrowski — w Narodyczacb, k». 
W ołaniu filial sbą w KrasiłoWle, ks. Dusz- 
czytr wikaryuszem  w Żytomierzu, ks. Putan 
— w Dubnie.

Ks. Bereza, proboszcz Toporski, zostuł 
internow anym  w klasztorze Zasłf waJdm. Kn. 
Bączkowski z Rużyna rządzić będzie czaso­
wo parafią TÓpgrską.

J tg o  Bss. ks biskup safragan Żarno­
wiecki będzie adziolał Sakram entu Bierzmo­
wania: dnia 2 sierpnia w Bystrzyku, dnia 6 
sierpnia w Wauhnówi"*, dnia 8 sierpnia w 
Zozowte.

J«go Ei^celencyi towarzyszyć bądzip 
sek re tarz  kuryi biskupiej. Ks. kanonik F. 
Sznarbachowski dnia 30 Jipca opuścił Żyto­
mierz, udając s 'ę  do Braiłowa.

—  Marysw ci w <ljowie. Starania księ­
dza Jarzym owskiego oraz podpisanych na 
podaniu do gubernatora wyznawców marya- 
wityzmu: Nosowicza, Lalki i Malewskiej 
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem . 
Oto czasowo pełniący obowiązki gubernato­
ra  kijowskiego p. Jakowlew, zezwolił na 
urządzanie nabożeństw sekty w dom u pod 
Nr 6 prey ulicy Kndriawskiej, pod w arun­
kiem, aby lokal odpowiadał wszystkim w y­
m aganiom  i przepisom dla lokalów, w k tó ­
rych odbywają się zgrom adzania puDliczne. 
oraz aby zgromadzenia m aryawitów nosiły 
cherakter ściśle rd ig ijny .

— Projekt nowej kolei. Południowe 
Towarzystwo kólei pudjazdowych rozpoczęło 
badania w celu budowy HdIi kolejowej Gzer- 
nihów-Hamań-Mikołajów. Badania podjęto 
od Czernihowa i o ile zostaną ukończone 
w roku bieżącym, Towarzystwo od roku 
przyszłego rozpocznie staran ia o koncesyę 
P ro je it  przewiduje dw a waryanty: według 
pierwszego linia ma przejść przez Humań, 
według drugiego— przez Chryst.yuówkę,

— Protest gminy luterao&kiej. R-tda 
kościelna kijowskiej gm iny ewangieheko- 
luterańakiej zwrócił się do pełniącego obo­
wiązki gubernatora kijowskiego z piwśbą
0 skasow anie uohweły rady nHojsKjoj, w 
sprawie wywożenie śmieci i wszelakich nłe- 
czystuśoi m iejskich na Zabajkowje, gdzie 
mają być one zrzucane do ja ru , k tóry  leży 
w bezpośredn ie j sąsle iztwie z cmeLt yza- 
mi ewangelickimi i przytułkiem, lutarań- 
skim.

— 2;3CO.OG9-owa poiyozka. M in is te r1 
stwo spraw  w ew nętrznych zażądało od gu ­
bernatora kijowskiego danych w spraw ie 
ew entualnych warunKów realizacyi 2,000,000 
pożyczki na budowę koszar dla wojska i przy 
pu&zczaluych wyników projektowanej opera- 
cyi finansow fj.

— Posiedzenie konlsyi sanitarno-wyko- 
nawczel. \Y dniu dzisiejszym o godz. 2 pc 
południu w lokalu zarządu gubernialnego 
odbędzie się pod przewodnictwem p. o. g u ­
bernatora kijowskiego p. Jakow lew a posie­
dzenie gubernialuej komisyi fcanitarno wy­
konawczej.

— Podatek miejski od widowisk. Mi­
nisterstw o spraw wew nętrznych uznało za 
niezbędne opodatkować na rzecz m iasta do­
chody ze stałych lub czasowych przedsta­
wień teatralnych, kinematogrsifów, scatlng- 
ringów, cyrków i tym  podobnych widowisk. 
W  tym  ctLu do gubernatorów  został roze­
słany okóleik z żądaniem  cdpow.odzi na na- 
stępująot. pytania: ile i jakie widowiska pu­
bliczne odbywają się w katdem  z m iast da­
nej gubernii; i tka iest ilość miejsc i jakie 
ich ceny w każ lym  teatrze, kinem atografie
1 t, p ; jakie pą przypuszczalne dochody tych 
przedsiębiorstw i jaką  s im ę  p ł a t k u  w roku 
1909 zapłaciły one na rzecz instytucyi do 
broczy iinych Cesarzowej Mary i.

— PasiedzŁnle rady miejckiej. Dziś od­
będzie się nadzwyczajne posiedzenie rady 
miejskiej, zw, łane przez wiceprezydenta mia-
ta p Barczaka, d-la rozpatrzenia: poloceiJa 

gubernatora  w sprawie zarządzenia w m ie­
ście środków przeciw dżumowych, w niosku 
zarządu miejsk ego o wyasygnowanie do­
datkow ego kredytu na walkę z epidemia/ni 
i czterech innych spraw , dotycząiyob go­
spodarki miejskiej.

— W sprawie bruków. Pre-z s kom isyi 
brukow ej, p. D em czertko, w czasie pobytu  
sw ego  zagranicą zaw arł u m ow ę z jed n ym

holenderskich fabrykantów , k tóry po ijąl 
się wyprodukownnia z przysłanej mu ghny 
rijowskiej sześcianów c ram itow ych n i  
bruki (klinkier), celem przekonania się, czy 
glina kijowska może być w ten sposób zu­
żytkowana. O ile przypuszczenie to spra­
wdzi się, klinkier zostanie użyty do zabru 
kowania drugorzędnych ulic. W. Holandyi 

Bolgii bruki ceramitowe m ają szerokie za­
stosowanie.

—  Z agitaryi przedwyborczej W ybor­
czy kom itet cyrkułu iybedzkiego, który za­
wiązał się na zebraniu ' w klum e n a c jo n a ­
listów w d 29  lipca, składa się z  pp. Joze- 
fiego, Sawenki, Bornera, Łotoczkowa i Mi- 
chdjłowa. 3 pierwsi deiałaczo znani są do­
brze kijowianom, szczególnie p. Berner „su ­
m ienny" wykonawca woli ś. p. Diehtierewa. 
Dwaj inni kom itetowi czynem  dotychczas 
w niczem nie dowiedli swej sprawności.

Pochwali! s">ę. P. Hribar, burm istrz 
Lubiany, przysłtft Kijowskiemu prezydento­
wi m iasta wydawnictwo jubileuszowe z ra ­
cyi 15-letniego jubileuszu swego urzędowa­
nia, z prośbą o umieszczenie go w bibliote­
ce miejskiej. W ydawnictwo ozdobną, boga­
te w ilu s tracye zawiera opis tego . to  m s.gi- 
scrat zdziałał w o:ągu 15 lat pracy."

— Nowy m arstalek. Łuckim  m arszał­
kiem szlachty zestał m ianowany prokurator 
tomskiego sądu okręgowego, oby watel pow 
łuckiego A. G. Bleiajew. S^ońcŁył on kijo­
wski uniwersytet św. Włodzimierza i ja* 
pisze .K ljew lanin", „zna dobrze W ołyń, cho­
ciaż pracował przeważnie w waiszawsktm  i 
petersburskim  okręgach sądowych."

— Frzyszfa kampania cukrowa. Z po­
wodu wczesnego dojrzewania buraków w 
tym  roku—główny zarząd podatków niesta­
łych rozesłał zarządzają tym  podatkam i akcy­
zowymi okólnik (z d. 27 lipca pod Nr. 2041) 
aa mocy którego m ają cni prawo w razie 
prośby cukrowników pozwralać na rozjmezę- 
cie kttmpanii przed w iztśniem . Atoli muszij 
być przy Łem zachowywane następują-e 
przepisy:

1) fabryki powinny otrzym ywać paten­
ty na uową faLrykaeyę po Z8płaceniu 
należności, która miała Dyć w niesioną d. 1 
września.

2) cukier otrzym any z buraków przed 
I września powinien być uw eżany za cu 
kier następnego okresu 1 9 1 0 — 19 1 1  r. i nie 
m oie uyć wyełany z fabryki przed 1 wrze
śn ią ;

3 ) pozosteły da 1 września w fabry­
kach wolny cukier w formie nlezupfłnie wy- 

-robionyoh produktów, powinien być odlicz) 
ny, stosownie do ilości zawartego w nich 
białego oukru, z pierwszej fabrykaoyi okre­
su  1 9 1 0  —  19 1 1  r., przytem cukier ten, ja ­
ko należący do okresu 19 0 9  —  1 9 1 0  r 
może być * wypuszczony z fabryki przed 1 
września r. b.

— Z obawy dżumy. W iceprezydent 
miusta d -r  BurczaK i dyrektor szpitala Ale­
ksandrowskiego p. M. Stradom skij wnieśli 
do rady  miej kiej referat w sprawie dżumy 
Podawcy wsaazują w niną na to, że ju i  od 
m iedąca dżam a w Odwsie wciąż postępuje 
Dotyckoz&b zaonoro wało r.a nią przeszj* 
Go o?ób Dogodna i prędka komunikabya 
między Kijowem a Odesą, a stosunkowo 
dość długi okres inkubacyjny dżumy' spra­
wiają, że cnoroba ta z łatwośc<ą może oyć 
zaniesiona do nas. Ze względów powyższych 
uaieźy zwró ić uwagę na następujące oko­
liczności: 1) W ażne znaczenie wykrycia 
pierwsza go wypadku zasłabnięcia, co można 
osiągnąć przez ustanowienie nadzoru nad 
przyjeżdżającymi z Odesy. 2) Możność izola- 
cy i chorycc, w tym  zaś celu jes t potrzebny 
specjalny  barak obserwacyjny. 3 ) W alka 
z roznosicielami zarazy, głównie ze szczura­
mi, za tępienie których należy wyznaczyć 
nagrody, lub zorganizować specyalny per­
sonel do łapania szczurów.

Dla praktycznego zaznajomienia się zo 
sposobami walki z dżumą, pp. Burczak

OSOBISTE.

— W tych dniach powraca do Kijowa 
gubernator kijowsk- s/nmhcian Giers.

— Generał-gubernator kijowski, g tne- 
rał-atijulant Trepów, dnia 6 sierpnia wyjeż­
dża do Petersburga.

— Wczoraj powrócił z Petersburga za­
rządzający kanceiaryą gubernatora kijowskie­
go p. Daszkiewicz. Jak  nam mówiono, pan 
Daszkiewicz w tych dniach powtórnie udaje 
się uo Petersburga.

- -  KRADZIEŻE. W domu Nr. 20 przy ulicy 
Włodzimierskiej okradziono Kowalową na 222 rb.

I£» *Tołknczce» zrabowano n Maknmowa 20 tu­
zinów cl n1 teczek.

W restauracji «Łncz» na rynka Troickim skra 
dziono konduktorowi KoDoszence reł.olwnr.

W klasztorze Michajłowskim Bnndareuok skradł 
Zastrogonowowi portmonetkę z pieniędzmi. Złcdzifj* 
zatrzymano.

— PO PIJANEMU. Dnia l  Siorpuia pcdcbmic- 
lony robotnik Oczerai’to, przechodząc po ul. Pocza.iow- 
skiej, potknął s e i upadł na słup przydrożny. Potłnkł 
się przytem tak silni-', że wezwane Pogotowie skonsta­
towało już śmierć.

— UJĘCI P RZESTĘPCY. Nr placu A'eksrn- 
drowskim podczas procesyi zmres-ztowauo onegea zło­
dzieja Brandta, który skradł zegaret pąlnikowi. W do­
mu Nr. 2 przy ul. KaiawajoHS.iej Z&ks złapał na kra­
dzieży swego robotnika Omeiozenkę.

— USIŁOW ANIE SAMOBÓJSTWA. Wczoraj 
przy ul. M. Podwainej Nr. 25 otrnła się chloroformem 
72-ietuia staruszki E U. Pog to wie cdffiozło ja w 
stania ciężkim do szpitala AlsasaudrowsLiego. Przy­
czyną tego kiotn są nieporozumienia: z powudu zeszłej 
zmiany miesztania.

Przy nl. M. Włodzimierskiej Nr. 06 otruła s ę 
kwasem siarozauym Aona Ch. Gd ioziono ją w sianko 
Ciężkim do szpuala. Przyczyny samobójstwr niernano.

Na góiTo Batyja otruł się soią cukrową F P . 
['ogotowie uratoąruio desterata.

Ouugdai w cocy r a  atacyi «Ho!eniry> kolei 
Pol-Zach. oód lokriaoHywę zdążającego z Kijowa pr- 
ciągu pośpiesznego Nr. 7 rzucił się w celu snmobń,- 
stwa włościsma Mizołaj Sztotoda; na szczęście iokr- 
motywa odrzuciła go na bok. Desperat pouiósł u lko  
dość zuacżne ob n ien ia  głowy.

. — POD POCIĄGIEM. !W nocy do. 1 sierpnia 
n.a przejeżdzio w pobliżu stacyi *Fastów» pociąg towa­
rowy wpad< na podwodę; wóz został rozbity, konie po­
kaleczono, a woźnica Aleksander Kruszyński, 14 lat, 
niebozpiecznie zraniony.

— KRWAWY DRAMAT. 0  godz. H -ej zrana 
d. I siorpnia na siacyi «Cbrystynówka» kolei Poł.-Zach. 
rozegrał się krwawy epilog romantycznej sprawy. Na­
czelnik stacyi A. Igna'iew, familijny i niemłody ,uż 
człowiek, o ' dłuższego czasu asystował żenie swego 
pomocnika E. K ryżu ńskiego. Naturalnie w yw oływ rłi 
to pomiędzy naczr-Hikiom a pomocnikiem poważne n e- 
poruznmienia. Raz np. Kryżański, zsstawszy A. Igaa- 
liowa w swem mieszkaniu, zo.mkuał Je ra  kiucz i, we­
zwawszy ż«ndarma, oznajmił, że (jeżeli to się powtó­
rzy, sprana skończy s ę" fatalnie*. Du. 1-go siorpnia, 
znowu zKjtawszy A. Igna*j6wa w swem' mieszkania, p, 
Kryżański wydobył z kieszeni rewolwer i s-eściom.a 
wystrzałami zabił Ignatjewa na miejsca. Kiyiańskicgo 
aresztowane.

— POKĄSANA PRZEZ PSA. Onegdaj w p >  
Iwórzu uorna Nr JG przy Bulwarno-Kudriawskiej, pie-i 
lokatora M. Bntaowskioga pokąsał 13-lctuicgi) Rubaoa. 
Wezwane Pogotowie opatrzyło chłopca. W łaściciela  
psa pociągnięto do odpowiedzialności.

— GRABIEŻ, Duia 1 sierpnia na Wasylkow- 
skiej dwóch drabów napadło na nibjakiego Pawłowa, 
wychodzącego z resUuracyi *7ielo i: Roszczą*. Zra­
bowawszy mu, pieniądze rabusm zbiegli.

— SAMOBÓJSTWO GIMNAZYASTY. Wczoraj 
o g 10 rano przy ui. Żylańskiej Nr 6, odebrał sob.e

ysti
zyum, W'talts 
śmierć.

StradomisKlj proponują wydelegować kogo 
do Gdesy.

— Brak środków. Rada m iejska wy­
asygnowała na walkę z epidem iam i w 1910 r. 
10 tvs rb. Ponieważ samo utrzym anie per­
sonelu lekarskiego kosztuje 4 500 rb. m ie­
sięcznie, k redyt ten zortai w yczerpany, vro- 
beo czego zarząd m iejski wnosi do rady 
miejskiej o dodatscowe wyasygnowanie fun­
duszów na walkę z cholerą i innemi epi­
demiami.

—  W sprawie wyborów miejskich. Ki­
jowski zarząd m iejski na wczorajszem posie­
dzeniu zaKońezył rozpatrywanie list wybor­
ców wszystkich cyrkułów m. Kijowa. LUty 
te zostaną ogłoszone w najbliższym  czaHd.

— W sprawie wypoczynku niedzielnego. 
G ubernator kijow ski polec wn eść na po­
rządek dzienny rad^ m iejskiej skargę zarzą­
du T-wa subjektów handlowych na bezpraw­
ne postępowanie kijowskiej rady miejskiej. 
W ciągu ostatnich paru miesięcy rada pow­
zięła szereg uchwał, zmieniających przepisy 
obowiązujące w spraw ie wypoczynku nie­
dzielnego na korzyść kupców, nie Jicząc się 
zupełnie z tem , że zm iany te o b c ią ż y  zby 
tnlo subjektów. Jedną z takich uchw ał by­
ła ostatnie, zezwalająca na handel na ryn­
kach w niedziele od godz. 6 rano do 10.

—  Nowa pismo. Wczoraj otrzym ano 
w Kijowie pierwszy num er nowego pismu, 
które zaczęło wychodzić w Hum ania, pud 
tytułem  „Gołos Prowinoyf". Kierunek no­
wego pisma m a być postępowy.

—  Cholera. Wczoraj do szpitala Ale­
ksandrow skiego przywieziono z objawami 
cholery 5 osćt>, wyniki wczorajszej analizy 
bakteryologicznej stw ierdziły 7 wypadków 
cholery zm arła 1 osoba. Oaegdąjsza analiza 
w ykryła zarazki cholery w 6 wypad ł ach, 
zm arła onegdaj 1 osoba.

Do szpitala Kiryłowsklego przywieziono 
wczoraj 4 chorych, za pomocą analizy stw ier 
dzono cholerę w 6 wypedkacb; onegdaj obu 
leię skonstatowano u 4 osób, zm arła l, po 
zostaje w szpitnlu.33 csnby.

D > szpitala Żydowskiego wczoraj przy­
wieziono 2 osoby; stwierdzono cholerę w 8 
w y ,adka tm  zmarła 1 osooa. Onegdaj aa 
pomocą analizy bakteryologicznej wykryto 
zarazki w 2 wypadkach, pozostaje w szpita­
lu 36 osób.

Ogółom dotychczas stw ierdiono za po­
mocą analizy bakteryologiczuej chi le ię  u 1089 
osób, zmarłu z nich 427

życie wystrzałom z rewolworn uczeń 5'kl*.sj Il.głmna- 
Burinowc, Pogotowie skonstatowało

KRONIKA POLSKA.
—  List oo. Paulinów Ojcowie Faulini 

klauztoru Jasiogórśk iego  proszą pisma,
Życzliwie .a dki J»saej- Otóry, w ma~
mieszczenie następującego listu:

„Od pewnego czasu Jasna  Góra je s t

firzedmiotem przeróżnych kom entarzy, mc tej 
ub więcej fałszywych.

„Są sprawy tak  delikatnej i subtelnej 
natury, ie  wszelkie dotykanie ich przez (bo­
by trzecie tak  sprawom  samym , jak  i oso­
bom interesow anym  tylko na sakodę wyjść 
mozfi.

. 0  konstytucyach i regułach zakon­
nych, wierni z na tu ry  rzeczy decydować nie 
mogą i nie powinni. Doświadczenie zresztą 
nczy, że wszelka ingereneya osób r ie  upo­
ważnionych w tych razach, ani Kościołowi, 
ani zakonom, ani w iernym  nigdy Die w y­
chodziła na dobre.

„W  imię więc dobra naszego Zgrom a­
dzenia i dobru krają, z którein to zgrom a­
dzenie lak ściśle je s t  związane, prosim y u- 
przejmie Szanowne Feaakcye pism  naszych, 
by zaprzestały pew ta zania krążących po- 
giosek, przedw ko którym  czujemy się w 
obowiązku zaprotestować i zaznaczyć, że 
zdradzają one głęboką nieznajomość rzeczy.

00 . Paulini.
Jasna Góra, dn. 10 sierpnia 1910 r.

— Fogrzcb ć. p. Aloizego PirzanoW-
skiegi W  W ilnie odbył się pogrzeb ś. p. 
Alojzego Perzanowskiego, zmarłego, ja k  do- 
nusiliśmy, w Krynkach, w powiecie nowo­
gródzkim. W obec licznie zgromadzonej pu­
bliczności i ńLutni", trum nę, spowitą w 
wieńce z róż, ze stacyi kolejowej eksporto­
wano. do kościoła pc-Bernardyńskiego i tam  
w morzu zieleni i św iatła złożono na ka­
tafalku.

Z dobną mczę w asyście licznego d a ­
chom ieństw a celebrował ks. prałat Sawicki. 
Po skończonem nabożeństwie krótko, se rd e ­
cznie przem ówd ks. Karol Lubieniec, podno­
sząc szczytne dążenia zmarłego. T rum nę na 
barkach wynUśb z kościoła przyjaciele i to­
warzysze pracy. K ondukt ruszył na cmen­
tarz Rosę; gdzie w ckhem  ustroniu  złożono 
zwłoki ś. p. zm aiłego. Nad grobem  pierw ­
szy przemówił p. Józef Moruwlłł, prezes i 
j td e n  z założycieli „Lutni", po nim  zabrali 
głos ks. Ignacy Cyraski i red. J . Hłasko. 
Mówcy z uznaniem poanosili obywatelskie 
zasługi zmarłego, z którego życia pow inniś­
my czerpać dla siebie wzór i otuchę

— Kary prasowe. Szczególną o&kką 
otaczają sądy pruskie wszelkich renegatów  
polskich Jub takich polaków, któ: *y usu­
wają iię  o i  obowiązków narodow ych. Pis­
m a polskie, które odważą się zaozepić tego 
rodzaju jednostki, tą  surowo kar.m e. W y­
dawcą i red ktorem  „Dziennika Bydgoskie­
go" jest p, Teska La odpowiednie potępie­
nie pewnej osobistości, która, jakkolwiek 
jes t urzędnikiem  polskiej instytucyi, in tere­
som polskim przeciwdziałała — ś iazo ł sąd 
pruski pana Teakę i innych całouków jego 
redakcyi razem na 1300 m arek grzyw ny.

— Francuzi o na&. Dziennik paryski 
„S ecifc“ zamieszcza p. t. „La Pologae per- 
seca tćj"  artykuł, w którym  donoci  o żuta- 
knięcłu Tow arzystw a lekarzy poiskii h w 
W arszawie, związku drukarzy, Tow arzytńaa 
rolniczego i kasy strażackiej Następnie au ­
tor, podpisany literam i L E., dłużej rozwo­
dzi się nad stosunkam i, panującymi w Po­
znańskie o.
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—  Z a s a d n i c z y  wyrok. „Kury\?r Poznań 
sk.i* ogłosił uosłowny tekst wyroku, wyda­
nego przez najwyższy sąd adniinistra yjny 
w Berlini'*, w procesie wytooznifyru jrżez  b 
posła, adwokata U. Chrzanowskiego, nacz 1- 
nerau prezesowi poznańskiemu, z pcwedu 
niezgodnego z prawem o zebraniach zakazu 
urządzenia wykładów lądow ych polskich na 
tem aty bistoryozne 1 literackie. Władze po- 
h.oyjne poznańskie u?n?-}y wykłady publicz­
ne, jako  zebrania publiczne, i zakazały len 
tm ądźenU , o ile nie będą o d b y w a ł y  się W 
Języku niemieckim.

Prezes naczelny zakaz ten zatwierdził, 
a następstw em  tego był proces przed n»j 
wyższym. trybunałem  adm inistracyjnym , któ 
ry Jozstnygnął: że zakaz nie zgadza się z 
przepisami ustaw y Towarzystwo wykładów 
ludowych imienia Mickiewicza w Poznaniu 
uzyskało więc możność w ykonania swego 
program u i urządzania wykładów poncw ją 
cych także z h;storyi i literatury  polskiej, w 
języku polskim.

W motywach, przytoczonych na im  
sad iien ie  zakazu przez władze policyjne, za­
znaczono, że celem tych wykładów jes t po­
dniesienie polskiego uświadomienia narodo­
wego,, a nastęnstw em  ich może być pogłę 
hienie przeciwieństw w obtc niemczyzny. Z 
tych względów polbya staw iła ich urządze­
nie na równi z zebraniami publi-znem t i na 
kazaia wykłady w ję /y k u  niemieckim. Naj 
wyższy sąd adm inistracyjny t*j argum enta­
c ji  nie uznał za słuszny.

Wykazało się, co praw da, oświadcza 
sąd, ża przy wyb ir*e wykładów, urządza­
nych startn iem  Towarzystwa, o ile one do­
tyczyły lematów z historyt i literatury, 
uwzgję niano jednostronnie historyę polską 
i literaturę polską, Dlatego nie możaa od­
rzucać wniosku, że wykłady te, wygłaszane 
przed słuchaczami, złożonymi wyłącznie z 
polaków, mogłyby tem atem  swym podnieść 
p! lskie uświadomienie narodowe i pogłębić 
przeciwieństwo wobec niemczyzny.

Natom iast nie m iżna było dowieść, że 
Towarzystwo korzystało z wykładów tych, 
aby w jakiejbądź form ie, przekraczając gra 
nlce nauczania i rozrywki, przechodzić bet 
p średnio na pole polityki, oraz, że specyal- 
me wykładający rozstrząuUi w związku ze 
swym i tem atam i aktualne kwestye politycz­
no lub też ogólnie robili propagandę na 
rve z idai wielko loisklej. Wobec tego brak 
dostatecznego powodu do przypuszczenia, j a ­
koby wykłady omawiać miały kw estye in- 
r« , a nie kw estye naukowe dla rozrywki 1 
nauki słuchaczy. Z tej przyczyny zakaz u- 
fyw ania  języka polskiego został wydany 
niLgłusznte.

— Tajemniczy Mab.ilk Pr*<id zwykłym trybu­
nałem karuym we ^wow.6 stawał (i. 11 ....-rpnia u. st. 
t^em nicaj człowiek, pozostający od 8 miesięcy w »re- 
s c e śIjcc yoi, a oskarżony o jzpiegoslwo. M.-nov i- 
q e! jeszcze w grudniu z.- r. wacf mistrz żandarmrryi 
Rym a u cprtkał w jednej wsi pod Zboroaem jakiegoś 
gili Lo ieoiego wiorzęgę, wyglądającego z powierzcho­
wności na zobrajuf k ić.y, Jak twierdzi iakt oskarżeniu, 
z wielką eiekawtś'-ią obserwował ważce limo strato 
g czne w okolicy Z terowa. Po bliższem b.dauiu w lr- 
c ęgi pokazało się, że ma on w tobołku bardzo przyzwoite 
obranie, wykwintne przybory toUetowe i przeszło 40-j 
koron gotówki.

W toko śledztwa wyszło na Jaw, że ten włóczę­
ga Etom przebywał w okolicy Przemyśla, gdzie znów 
pilnie badał fortyfikacje. Ares.tow oy mimiką dcł do 
zrozumienia. te  jest głuchoniemym i nie nmie czytać 
ani pisać. W  Jakiś czas później przyznał się, za r.mie 
j-issć, a gdy mu (Uuo papier i atrament, napisał u<( 
trzech arausza. L swo cu rricu lum  vitne. Rrzyznał się, 
że lcst podaajym rosyjskim, trudni się rreźbą figurek, 
na imię mu Jozef. Nazwiska nie chciał zdradiić. Gdy 
mu jednak zazano wyrzeźbić jakąś rigurke. pokazało 

że *tk( s w rzrzDie nietęgi, Tymczasem znalazł 
się JaL'ś świadek, który zeznał, że zua Józrfa z Kijo­
wa, gdiia agrucboniomyc wjutępowu i— roziuaityct 
zgromadzeniach i bardzo gorg,co przemawiał. Szczegół 
ten jeszcze więcej wzeudził a włuaz n.et-fjość do isie- 
mniczego włóczęgi. Ponieważ jeón«kowo* pomimo dta- 
getrwałego śledztoa nie zdołano zebrać dowodów jogo 
winy, nwoloiono go od winy i kary.

Proaurator zgłosił zażalenie nieważniaci, wobec 
ca. go tajemniczego człowieka odprowadzono napowrót
do więzienia *

— Wycieczka do Królestw* I Litwy W połowie 
września uiządz* iStraz Polskai większą dwutygodnio­
wą w«yciefti“  po Królestwie i Lit vie. Wyruszy ona 
przez Sandoi_'6rz parostatkiem do Kazimierza i Puław 
ijost to jedna z najpiękniejszych ip arty ic  w Polsce), 
po zem uda aię do LuDJnia, a z  Lublina do Warszawy 
Sandomierz i Lublin należą do najstarszych grodów 
w Pdisco i posiadają piękno nabytki i pamiątki. W 
Warstawi.i zabrwi Wj ieeska dni 8, — w tjin czaiio 
zwiedzi Wilanów i | ojedzio parostatkiem do Czerwiń­
ska, (gdzie przeprawił się Jagiełło pod Grunwald) i do 
i  łocia. Z Warszawy uda się wycieczka do Wilna 
i Kowna.

O F I A R Y .

Od daia ló  gu lipca do 1-go sierpnia na budowę 
kościoła św. Mikołaja wpłynęły następująco oliarj:

ża pcu-BOrlotwem, redąkcyl , Dziennika Kijowskie­
go. Zamiast wieńca na grób- 3. p. Tadeusza IToszyń- 
ukirgo: p. Wiktórya Sziązkiewiczowa 3 rh.—p, M.irya 
i Teodor P/uszyńsoy 10 rj. Zamiast witnea na c-ób 
ś n B u  nona Starorypińskiego- p Cezary Rytel fl rh. 
—X P. i Razem 19 rb. Pozostawało w kas.e na 1C 
l p a ó.eOT rb. .68 k. Ogółom 5,a G ib 63 k.

Po potrącę' ia wydinyih 1,085 rb. f8  k. pozo­
staje ńa 1 sierpnia uo rozporządzouia komitetu i < 41 
rnbii.

Prezos ko mi tętn
Ki. J. Żmigrodzki.

Skarbnik
każ mierz Daoklewicz.

Za s p o rtu .

I ić y a ty  w K a liszu .

W oibdzielę nbiegłą odbyły się na Prcśnie re­
gały kaliskiego Tow. wioślarskn-go, których wzięły 
udział osady konińska i poznańska.

Dystans z wodu J,8o0 metr. Biegów tyło 7.
Du pierwszego b egu na <gigach> rasowych, o 

że ny złota, stanęły oc idy: poznańska pi d s*erem p. 
iinuliiowskiegn i kaliska pod sttrem J. Prendowskiego 

(T. Radziejewaki, S Cygański, II N ewel i H Rodzkij. 
Z e . óężyła w 7 mio. J sek osada kal ska; oprócz te­
go, osadzi« poznańskiej pizyznano żetony srebrno zą 
praw.dlawą jazdę i wyćwiczenie.

Do biegu dragi* go (oa sześrio-wioslówkach) dli 
jnni&rów bjaneły dwie osad; kaliski' : pod aterem S 
Cygańskiego (Z Prylit *ki, K. Pertkiuw.cz, J SłuihI 
ski, Vv. Si*1 wers, Szudek i W SuwiCski i druga pod 
fclerecy 'p. M. Łongiewslricgo Zwyciężyła w 7 min. 54 
s. osada pi J eterem p S- Cygzńsiiego.

W biegn vzem n  (na cwebtach») walczyły o że 
tony -'rebrut osady: konińsk_ p d s tirem p w . W<d 
mań kiego (A. w »Uer, W. Kobnsin.ski, J, ŚyinecW 1 
S. Wotalaknw8ki) i kaliska pud st. Ę. Koerthi, która 
zwyciężyła w 8 in. 5ż sok.

4>0 biegu czwartego (na halabui-kacl,) stanęły po 
newdie o ady~ peznańska ped sterem M. Smaikowskiń- 
go i kaliska pod sterem p- S. Cygańskiego (G. Netzel 
i U Rtflizii) Do nu ty p erws?a przytyta w 7 u . 
s. osada k&.iska, zuobywając żetouy srebrne.

AA biego p'ątym, na <s;igach» rasowyih walczy­
ły o żePmy złote dwie osady kłliskD , piorwszs pod 
ri-recj p. ; Roliń-kiego »■ wioślarłaini pi'. Z Utiy-
szem, K. b iepanai^m. W. Zą»ulskiia i Z. Siepank eru;
druga pod stortiln p. S. (lygs ńikifligp. Pierwsza przybyła 
do mO'.v v. ó mm. 3.’ sek. osada p R'lińskiego.

Do biegu nzostogo, ua tJóobhurkaUfc, sl.tnęły 0- 
sady kalinki': j" d sterem p. E  K nt'ia, oraz drugi

( ip : R»dajewf-ki (sternili), A . Cybulski i K. Bartkio 
wii >). Pmr«sza przybyła do iroty w 7 miu. 57 soi. 
oi-ada p. Hadajewskirgo i zdobyła żetony srebrno.

W ostat urn birgu walczyły o "ż* tony srebru) 
ró»nież oa8dy k ifsk ie . Pierwsza przybyła o> n ety  w 
7 min. 51 Sok. osrda pod stersia p. J. Prondewskiego, 
zł żona w itślsrzy |ip. o. CygińsŁiego i T. Iladajow 
sklego, bijąc osadę p M. Krassowskiego.

Po .-egaiaot w gtrnoj śkl, Tow«rzvstwa Jinu ycz- 
nego odbyła się wieczornica.

  r — —

Ostatnia wiadumusci
Niez&twierdzenia nr 1 cara Durmfstrzem.

„N. F r Preasfc1* d mo3i z kół poinformowa­
nych, że w ybór posła Hribara na burm istrza 
Lubiany nie bądzie przez cesarza zatwier 
dzony. Decydującem w tej mierze Dyło za- 
chowan e się Hribara w ubiegłym  peryodzic 
burmistrzowania. Hriber jes t panslawistą 
i w lin ii słowiańskiej raieży do tej grupy 
posłów, k ló try  w rtż  z Kramarzem i Hlibo- 
wtekira w Petersburga angażowali si«j w neo- 
ślaw źuiie.

„Si'.v. Naród* donosi z Lubiany, że 
władzo w obawie dem onstracyi czynią przy­
gotowania Da dzień oficjalnego ogłoszenia 
d e tre tu  o niezatw ierdzeuiu poida Hribara 
na urząd burmistrzowski. W szystkie poste­
runki żandarm eryi ściągnięte będą na ten 
dzień do Lubiany. J tś l i  przyjdzie ao uli­
cznych d em - cstrai yi lub jeśli reprezentacja  
gm inna wystąpi przeciwko tem u dekretowi, 
rząd tam iorza lozwiązać radę m iejską i wpro­
wadzić komisarza rządowego

Opinia Br and’a. Dzienniki paryskie po­
w tarzają za dziennikam i m adryckim i rczmo 
wę, jak ą  podobno miał francuski prezvaent 
ministrów A ristide Briaud z królem Alfon­
sem hiszpańskim , podczas wizyty kró’a we 
Francyi u pTezydenla republiki' Fallićces a 
w Rem bouilltt.

Miauowńcie Briand, jak  wiadomos pre­
mier radykalnego gabinetu, eks socyallsta 
i prtod wstąpieniem  do rządu referen t w par 
lamencie ustaw y o rozdziale Kościoła od 
państwa, miał powiedzieć, że Hiszpania nie 
może zrywać z W atykanem . Nawet we 
Frańcyi to zerwanie ju s z b  za daleko. We 
Francyi nie byłoby przyszło do obecnego 
stosunku z Kościołem katolickim , gdyby 
W atykan trzym ał s q innej taktyki, zam iast 
niepotrzebnie zoetrzać konflikt. Fraocya je­
dnak jest w innem  położeniu, co się zaś ty ­
czy riiszp»nii, to powinna unikać zerwania.

fluos ego. W paryskich kołach polity­
cznych zwraca uwagę artykuł „Journal des 
Dćbats*, zawierający upomnienie pod adre 
u m Bułgaryi, aby nie wdawała się w ża­
dne wojenne kombinacye. A rtykuł wska 
żuje na wzmocnienie się Turcyi w ostatnich 
dwu latach i na to, że Rosy a kilkakrotnie 
upominała Bołgaryę, aby zachowała um iar- 
tow ane. 1 a rtyku łu  tego wnioskują, że 
^raneya idzie zgodnie' z R osją  w Kwestyi 

oałaanskiej i d j  żadnego konfliktu w zajem - 
n tgo  nie dupuści.

Państwo żydowskie w Australii. Z po­
wodu wiadomoś i o rokowaniach z rządem 
w A ustralii zachodniej o tery tory u m dla ży 
dów, liberalna gazeta „Daily Granicie" w y­
stąpiła z. artykułem , w k tórym  pisze, że 
austrulczycy, m ówiący po apRuJsku, nie po 
winni do tego dopuścić. GjT* .bowiem lud - 
ijośc miejscowa składała się  według spisu 
ź I9u l r., z 184,000 osód; gdy więc przybę­
dzie milion żydów rosyjskich, to A ustralia 
zamieni się w kolonię rosyjską.

„606“. W TagbJL* ogłasza nową 
rozmowę swojego współpracownika z prof. 
Shrlichem, który mówił z wielklem  rozdraż- 

nłemem o asystentach praskich. Powiedział, 
że obowiązkiem ich było przosłuć m u swoje 
spostrzeżenia telegratioznie. W idocz ;ie przy­
czyną zły ih  objawów w Pradze było zatru­
cie alkoholem m etylow ym , który łatwo ulega 
zaniecryszczeniu. Prol. E htlich  oświadczył, 
że w przy«złuścl nie wyśle żadnego swojego 
środka do kliniki pr&sTiej.

Telegramy.
(iOd Korei jondetu&w własnych ) 

Zabezpieczenie przed świętokradztwem.
Częstochowa.— Sprowadzono specjalną 

szafę ogniotrwałą, w której po bażdem  na­
bożeństwie będzie zamykany cudowny obraz 
Matki Boskiej.

*

Nadużycia
Pctorsburg. — W ykryto znaczne nadu­

życia w yarządzie leśnictw a Królestwa Pol­
skiego. W ielu urzędników zostanie pocią- 
gn  ętych do odpowiedzialności sądowej.

Pożar na wystawie.
Bruksela.— D- 1 s ie rp n a  wybuchł po­

żar w b lgij8fcim oddziale wystawy. Do pół­
nocy zostały zniszczone wszystkie pawilouy 
n a  „Averme d» Natiou*. Ocalały pawilony nie- 
mlecki ł holenderski. Spaliła się również 
dzielnica „Stara BrukstD *.

Bruksela. — Pożar nie wyrządził takjch  
strat, jak  się ylerWotuie zdawało. Oddział 
maszyn zobtał ocalony. Kom itet wyetawy 
postanow i jej n e zamykać. Przedsięwzięto 
środki, uby jaknajprędzej odbudować znisz­
czone pawilony. Przyczyna pożaru nieznana.

Bruksela. — Poisu najbardziej zniszczył 
oddziały belgijski i  i*egielski oraz ozielnicę 
„Stara .'rakseła* . W pawilonie francuskim  
opalił się oddział żywnościowy, pawilon P a­
ryża i część oddziału przemysłowego; z lu- 
izl n ik t nie zginął.

Awiatyka.
Paryż. — W edług wiadomości urzędo­

wych lotu Paryż— D-.uai na odległość 6u5 
klra. dokonali Leblanc w 9 g. 13 m. 55 3ęk. 
i A ubrin w 10 z. 10 m. 5 sek.

Paryż. — Wczoraj w Douai wznieśli jrię 
w powietrze awlalorzy: Obrennb—o godz. 5 
min. 7 , L e b la c c — n  gudz. 6 min. l i ,  I ie g a -  
nier— o godz. 5 m m . 21. Leblanc przyoył do 
Amiens o godz. 6 min. 25, Obrenne—o godz. 
6 min. 35 zrana.

Petersburg. — Wczoraj zrsna awjator 
L^biediew dokonał dwu pom yślnych wzlo­
tów na pierwszym, jaki wybudowano w Ro­
sy!, aeroplanie „Ro*ya“. Każdy wzlot trw ał 
około 2 i pół m inut, przyczem aeroplan szy­
bował na wysokości 10 — 15 m etrów r a i  
ziemią. W zloty odbywały się na aerodro- 
mio gnlczyńskim .

Monachium. — Po raz pierwszy wzniósł

s 'ę  w powietrze z 16 pasfżaram i sterówieo 
„Pero:val 6“. Po półgudzinnytn Jjcie balon 
wylądował bez szwanku.

P e ttrsb jrg . — Klnb awiatorów ma za 
m iar urządzić wyścigi aeroplanów pomiędzy 
Moskwą a Petersburgiem .

Sprawa Unfcern-Slernberga.
Petersburg. — „Swi.et* kom unikuje, że 

śledztwo w spraw ie U ogern-Sternberga jest 
już na ukończeniu. Stwierdzono, że Unger- 
uowi doręczano tajne dokum enty w aparta­
m entach pewnej fraucuzki, oraz w teatrze 
A ąnarlum , W sprawie Uogurna skorapro- 
mitowony jest pewien wysszy urzędnik 
jednego z m inisterstw .

Skaddoliczne zajście.
Petersburg. — A w antura z kesą związ­

ku nar. ro.j. przybiera o raz większe roz­
m iary. K asjer dotychczas nie jcbce oddać 
kluczy do kasy, w skutek ozego główny br- 
rząd związku wyznaczył specyaloy oddział 
dla pilnowania kasy. Jak  się obecnie wy­
jaśniło, wpływy kasowa nie były wnoszone 
do ksiąg Duohalteryjnych. Zarząd związku, 
obawiając się iuterw encyi władz adm ini­
stracyjnych, posianowił kasę otworzyć i upo­
rządkować rachunki.

Petersburg — Kasyer związku ra r . ro­
syjskiego oświadczył jednem u z dziennika 
rzy, iż zdemaskuje działalność głów«egc 
zarządu związku.

Po otwarciu kasy znaleziono tam  bar­
dzo niewielką ilość pieniędzy. Skonstatow a­
no brak wielu dokum entów.

Petersburg. — Główny narząd związku 
narodu rosyjskiego rozesłał do oddziałów 
związku spis zwolenników DuDrowinu, k tó­
rym zarzuca szereg wykroczeń. Dabrowin 
taś  oskarżony jes t o to, iż utworzył oddziały 
oojowe związku nar.-ros., zdefraudowoi zna- 
rZDe sum y, będąće własnością związku, iż 
o d 'g ra ł nader dwuznaczną roię w sprawje 
zamordowania rosła do pierwszej Dumy P ań­
stwowej Hercensztejna.

W Synoażie.
Petersburg. — W Synodzie odbyła się 

narada w spraw ie rezolucji kazańsk eg 
zjazdu misyonarzy, k tó rły  rądali wyklęci* 
kilku literatów  rooyjskich, jakoby demor&li- 
zującycn rpoieczeńsLwo. Podczas debatów 
niektórzy mówcy zaznaczali, że Da pomm- 
nionyin. zjeździe mówiono o autorach, o tw o­
ry których czyta przeważnie iuteligeucya, 
nie było zaś mowy o pisarzach lirow ych . 
Synod postanowił rozpocząć walkę z litera­
turą brukową i wydawać utwory popularne, 
któreby utwierdzały ludność w wDrze pra­
wosławnej. R .zpatrzenie rezolucji zjazdu 
misyonarzy powierzono specyalnej kom isji.

Leczbnie hypnoty^ineni.
Petersburg.--W yjaśnioco, iż leonyć za- 

pomocq hypnotyzm u mjiją prawo tylko le­
karze.

Powrót Stotypina.
Petersburg. — Prezes rady m inistrów, 

Stołypin, powrócił do Petersburga.

Projekt grupy radnych.
Petersburg — Grupa radnych, należą­

cych, do partyi odrod*»fta pokojowegc za­
żądała pociągnięcia do odpowiedzialności są 
dowej za bezczynność podczas epidemii 
cholery radnego Glazunowa, należącego do 
partyi „starodumbkiej*, craz członków za­
rządu miejskiego.

Dżuma.
Odbsa — Zachorowcły na dżumę trzy 

uczenice g im nazjum  z bardzo zamożnych 
domów.

Różne.
Moskwa. — Urzędnik kanceD rył guber­

natora, który prowadził dochodzenie w spra­
wie sekły t. zw. „trezw ierników ", oświad­
czył, że znany ze swej świątobliwości wśród 
Wyznawców pomienionej sekty braciszek 
Iwan żyje z 5 kobietami. Z zawodu jest on 
handlarzom  masia.

Petersburg. — Aresztowano tul ąj powie- 
ścioplsarza Grlna.

{Oa Aęeneyi Kętersbumltiej).
Petersburg. — W m inisterstw ie handlu 

i  przem ysłu został zorganizowany specja lny  
wydział, dostarczający informaoyi o handlu 
e e ra ę trz ry m  W ydział będzie ogłaszał Biu­
letyny o stanie rynków zewnętrznych, o za­
potrzebowaniu towarów rosyjskich na pod­
staw ie danych, dostarczanych przez konsu­
laty i agentów  m inisterstw a skarbu. Wy 
dział inform acyjny będzie dawał rdpowiedzi 
na zapytania i*sób pryw atnych w spraw ach 
dotyczących eksperiu rosyjskich.

Petersburg. — Z ran a okóło Przystanku 
„W olkowo" ua odnodze kolei Mikołsjow- 
snięj w skutek nieprawidłowego ustawienia 
zwrotnicy naf;'ąpiło zdeneuie  między dwo­
ma poc ągam i towarowy ml i pociągom  ma 
newrującym . Dwom pofiągom , idącym dwo­
ma równoległymi toram i, trzeci zajfehał 
drogę. Siedm iu konduktorów poniosło obra­
żenia d a ła . Z nasypu spadło 35 wagonów i 
dwa parowozy.

Petemburg.—Z placu gazowni miejskiej 
wzniósł się balon bez eteru, k tó ry  po«zybo 
wał W' k ieruuku Gatozyny. uno-zac ptiota 
Kuzniecowo wraz z pasażerami Rypinem, 
Sredmakim i Chryfitem.

Moskwa.—Na dworcu kolei kureth jj od 
była «ię narada pod przew odnictw em  gene 
rała Piętrowa. 0  uawi&no cały szereg spraw  
stojących w związku z budową staoyi cea 
tralncj, kolei obwodowej i kilku kokd pod' 
jazdowych.

Rown-f.— Prsedsta wiciele star.u kupiec­
kiego i sfer przemy słowy ch wybrali kom itet 
organizacyjny któyy m a się zająć sprawą 
otw arcia giełdy w Równem, Teren działal­
ności giełdy ma by<S csły  Wołyń. >

Włddywcstok. — Okręg nadmorfitki zo 
atsi powtórnie nawiiadzoLy przez powódź. 
Woda zalała Suczsńską odnogę kolejową, 
zatopiła pola i ogrody. Zarząd przesiedlali 
czy zarządził środki ratunkowe.

Petersburg. — Dn. 10 sieipnla w Pe­
tersburgu zostanie zwułany pierwszy zjazc 
naczelników służby depOE

Tyflls-—-32 złoczyńców uzbrojonych w 
wztylety i karabiny napadło na stacyę ko)e‘ 
Zakaukaskiej „Skra9 i zmusiło naczolnika 
stacyi do otworzenia kasy. Nie znalazłszy 
w niej gotówki, złoczyńcy wyru żyli do znaj

dującej się w pobliżu wei i zarządaii od bra 
ci Kakaotwili pieniędzy. Gdy im odmówio 
no, zabili obu braci, poczein opuścili wieś 
nie ścigani przez nikogo.

Odesa.—W skutek nieprawidłowego u 
stawienia zwrotnicy na stacyi „Odesa-Zasta 
wa“ nastąpiło zderzenie dwu pociągów 
towarowych. Spadło z nasypu i rozbiło się 
lfi wagonów naładowanych zbożem. W ypad 
ków z ludźmi nie było.

Cholera.
MikoDjbwsk.— W c ągu tygodnia w po 

wiecie zachorowało na cholerę 336 osób 
zmarło 131; od czasu p^jawdenia się cholery 
zachorowało 712 osób; zmąrło 281.

CiarKów.— Prof. Rejn, delegowany przez 
zarząd Czerwonego Krzyża w celu zapozna­
nia się se środkam i zaradczym i, przedsię- 
tuanym i przeciwko cholerze i w arunkam i pra­
cy w kopalnia h, zwiedził kopalnie dyamen- 
tów położone w pow. sławianoserbskrm. 
Zwiedzone przez profesora osady i szyby 
były w dostatecznej mierze zaopatrzone w 

Szpitale i personel lekarski.
Panika wśród ludności z każdym 

dniem  zmniejsza się. Robotnicy powraesją 
do przerwanej roboty i cnętnis korzystają, 
w razie potrzeby, z pomocy leknrskDj Acz­
kolwiek ilość wypadków zasłabnięcia n r 
chohrę  nieco zm niejsiyła się, to jednak sy- 
tuneya dotyoflczas jeczcre jest ondzo  gro 
źną. Przedstawiciele władz adm inistracyj­
nych, przemysłowcy i zarządy ziemskie nio 
są energiczną pomoc w walce z epidemią.

Petersburg —Petersburska agencva te­
legraficzna podaje następujące dane c epi 
de mii cholery w ciągu tygodnia: W Ale- 
k sa jd row sku  zach. 204, zni. 93; w Astra- 
oimniu i powiatach zecb. 261, zm. 127; w 
Berdiańsku zach. 30, sra. 8, w powiecie zach. 
59, zm. 27; w Eapatoryl zach. 32, zm. 19; 
w ypada! zasłabnięcia na cholerę zdarzają 
się yrrw ie wyłącznie na przedmieściach. 
W M koł.ijewsku, gub. saroarskiej, zach. 56, 
zm. 21. W Pawłogradzie i w powiecie zach. 
26, zm. 4 . W Mosirwie w  ciągu dwu dni 
zach. 6, zm. 3 . W Rydze zrr.. 1, wyzdro­
wiała i osoba. W pow. kaszyńskim  zach. 
3, zm. 2 osoby.

Ekaterynosław. — W fabryce i w ko­
palniach Towarzystwa Noworosyjsliieg:) epi­
demia cholery system atycznie się zmniejsza, 
27 nb. m. zachorowało 12 osob, zooarło &. 
W JNikołomichajbwsku w ciągu dwu dni r ie  
zanotowano ani jednego wypadku zawłabuię- 
cla na cholerę. W  innych kopalniach wy­
padki zasłabnięcia zdarzają się dość raadko.

Peiersburg. — W ciąga doby zachoro­
wał) tu 53 osoby, Zmarło 16, wyzdrowiało 
50, pozostaje w szpitalach 842. Wobec zara­
żenia wody do picia wibryonam i cholery, 
zarząd miejoki uznał za niezbędne niezwło­
cznie rozpocząć budowę filtrów  kosztem 4u0 
tys. rb. z tem , że zostanie ona ukończona 
do r. 1911. Dla tem staranniejszego oczy­
szczania wody na stacyi m iejskiej będą urzą­
dzone filtry dodatkowe.

Makitjewka. — W edług danych urzędo­
wych, cholera najbardziej grasuje w okręgu 
m aklejawskim  zagłębia Donieckiego. W  0- 
tręgu  tym istn eje 15 kopalni i jedna fa­
bryko, k tóre zatrudniają 30,000 robotników 
Pojedyncze wypadki zasłabnięcia na cholerę 
po-rat-pitijrwsoy notow ane •‘' hyły rv toBOh 
czerwca. Około d. 10 lipca Ilość w^nadków 
cholery zaczyna szybko wzrastać. Umierało 
wówczas 50 proc chorych. Od początku e- 
lidemii do d. 30 lipca zachorowało w okrę­
gu 1 380 osób, zmarło 680. Personel sani­
tarny  składa się z i9  lekarzy, 45 felczerów 

140 sm itaryuszów .

Bruksela. — Ocalały od pożaru oddzia­
ły; księstw a Monaco, hiszpański, kanadyjski, 
brazylijski, duński, luksem burski, szwajcar­
ski, austro-węgier>ki, argentyński, turecki, 
perski, japoński, chiński i am erykański; 
uszkodzony ,przez wodę oddział włoski. 
Bruksela m a wygląd oblężonego miasta. Na 
ulicach rlicfc nadzwyczajny, olbrzymi zjazd 
z prow incji. Pożar wystawy ugaszono 
o godz. 5-ej rano.

Berlin. — Bułgarski m inister rezydent 
zwrócił uwagę rządowi niem ieckiem u na 
trudną sy tuację , w jakiej znalazła się Buł- 
garya w skutek przechodzenia gram cy buł 
garskiej pnsi* łbiegów  macedońskich. Przy- 
tem  m .nister rezydent podkreślił fak t, że 
w Macedonii poddają torturom  mieszkańców 
nieposladających broni, u u ł^arya  z poco 
bnemi oś^iaaczeniajńi zwróciła się także do 
innych m ocarstw , powstrzym ując się od 
wniosków konkretny oh. W niem ieekłen sfe­
rach dyplomatycznych panuje przekonanie, 
fce spraw a może być załatw iona w drodze 
pertrak tac ji pomiędzy Sof ą i Konstuntyno- 

olem, tak, jak  to miało miejsce nodczas 
konfl k tu  serbsko-tureckiego; wszystko zale- 
?y od roztropności politycznej cara Ferdy­
nanda i jego iządu.

Bpokane (Stan W aszyngton). —Palą się 
lasy. W m iasteczku Taft ofiarą płomieni pa 
dło 200 domów. Na pomoc ludności wysła 
no wojsko.

Londyn-—W 40 miejscowościach brab 
stw a Kent dokonano próbnych zasiewów hu 
raków cukrowych. W porównaniu z bura 
kam i z lądu stałego, okazały s ę cne daleko 
lepsze. Kapitaliści rozpuuzęlt p e rtrak tac je  
z farm eram i w sprstwie zakładania planta- 
eyi buraczanych. W Tambridge WePs bu 
duje się rafiuerya,

BeHin.— Podczas rozmowy ze współDra- 
ojw nikiem  „BeiFner Tagi blatt* Dżawid-bej 
osw iadew ł, 00 następuje: „O konflikcie po­
m iędzy Tnroyą a Bułgaryą nie może być 
njawet mowy, gdyż b u ^ a rć w  wcale nie po­
winna obch-iiizsć działalność turków  w Ma­
cedonii. Bałgiuraka ageneya telegranczna z 
w ielką um iejętnością fabrykuje sensacyjne 
wudom ośoi 1 greźne noty. Rząd turecki 
w ita z aadowoienitBi postępowanie rządu 
niemieckiego, Który potrafił należycie oce­
nić intrygi, m ające swe źródło w Scfir. Po- 
dewaue "przez prasę wiadomości o znęcaniu 
się żołnierzy tu rte r ic h  nad lud nośc*ą m ace­
dońską są' niedorzecznym fałsz- m. Rząd 
turecki nie uznaje istnienia odrębnej kwe- 
SŁyi macedońskiej*.

Berlin.—Na zakupiony,,h przez rząd tu  
recki puncernikach, które odpłynęły do T u r­
c ji, znajduje się 26 oficerów m arynark i tu ­
reckiej

Teheran. Na żą d an e  mnsztechidów 
nedżewskicK zgodnie z praw am i zasadni- 
czemi, niodżylis polecił pięciu muszteebi- 
dom —poałom czuwać nad zgodnością uohwa

lonyth  przez m eużylL praw z przepisami 
szarłatu. Jak  dotąd obr_ci m usztechidzi 
t/zym al' się zdała od polityki.

Wiedeń—Z- powodu przybycia 300 Cze­
chów na wystawę myśliwską p rzysdo  do 
starcia między kilkuset n iem itekim i demon­
strantam i a poiicyą. Raniono wielu poli­
cjantów . A resitow aro  9 o-ób.

Paryż.— W departam encie Dolnej Cha- 
ran te  na stacyi „Sauj&n" nastąpuo zderze­
nie dwóch pociągów. Kilka osób Lgiaęło, 
kilka ranionych

Bukareszt. — Wobec niebezpieczeństwa 
przeniesienia z Rosyi cholery, rząd i rada 
m iejska upraszają mieszkańców popierać 
władze w stosowan u środków zapobiegaw­
czy eh.

Paryż. — Przy zderzeniu się pociągów 
na s<acył „Saujon" odniosło śmierć 36 osób, 
ranionych 3 0 .

Cetynia.—Przybyła specjalna depuiacya 
turecka z llilm i baszą na czele w celu zło­
żenia życzyć z okazyi jubileuszu panowania 
księcia czarnogóiskiego. Książę p/zyjąr Hil- 
mi-baszę na uroczystej au&yeacyl.

B IE L O  A  r W Ż O M I i

iTelegrar ipeaj«lny)

RyHńak.—Usposobienie stale, l^yto w nat. 117— 
119 sol- 6 i-b. 10 — 6  rb. 30 *op., owies swykly 3 rb. 
45 4)p- — 3 rb. 50 kop., owies kamski 3 rb. 3o—3 rb. 
40 kop., kasza gryezuis 10 rb. 25 — 10 rb 4C k op , 
groch 8 rb. 10—C rb. 20 kop., mąra żytnia 7 rb. 20— 
7 rb. 30 kop. i 6 -b. 70—6 rb. 90 k op , mąka pszenna 

rb. 75 — 10 rb. 50 kop.
Odesa.—Usposobienie mo ne. Pszenica 1 rb. OC 

kop., zyto 73 kop., owies 75 kop., Jęczmień Gó kop., 
kakuryd-a 74 koD., siemię lniane 2 rb. 37 kop.

Libawa.—Owie.s biały 70 aop., czarcy 76 — 767/2 
kop., siemię lrrane 2 ib. 20 kop.

Jelec.- Pszenica l  m. 15 *Qp„ żyto 67 kop., o- 
wics targowy 44 — 45 k op , owieo folwarczny 52 — C8 
kop, pszonr 85 kop.— 1 rb. 05 kop.

Symbirsk.—Z n o w n*Ł. 120 — 121 zoł. 60 kop., 
owies w nat. 83—90 zoł. 48 -5 2  kop., mąka żytnia 
65— 68 kop.

Berlin.—Usposobienie mocne i stałe. Pszenica 
na krótki termin 203 mar., na dłuższy 2051/* mar. Ży­
to na krótki tt-rmin 151 mar, na diuższy 156 mar. 
Lrfies na dłuższy termin 156*,» mar. Jęczmień ros.- 
duna*s«i 122— 127 mar.

31l«t<ła P «top«bui*virar

Dn 2 sierpnia 1910 r.

4%  Kenta Państwowa . » . . .
Listy zast. Kijnwak. B. Ziem. 

57a°/o Listy zast. Połtaw. B. Ziem. 
5% pożyozk. prem. 1864 r.

93'i‘

5°/. t866 r.
488
368
338
526.
524
413
157
125
253
1,3*/,
294

5V0 obi. pifcm. Szlaeh Banka . . 
ak cje  1'o.ersbŁi .k  Międa,,iar. Komerc.

„ Peterib. Dyskont.-Pożyczk. . . .
,  Rosyjsk. dla flandla Zew. , . ,
„ T-wa Od ewni etali .Sormowo* .
. BrsńsL, Kab. Szyn , , ,
, Poł.-Wsch. kol. żel.........................
„ Pntiłbwak.................................................
„ BaHft8fc. T-wa Naftow. . . ,
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego
, Ros. Tow. kopalni zrota . . . .  -
, h o l.  fabr. m a s z y n .....................................  234
, M. K. Wor. koi ..................................... 467,

„H anm an"...................................................... 2*i7
5«/o p o e ty k a  1935 r........................................  104 -104M2
5<% 1906 r. . . . .  103łi*—104*4
5°/, św.adectwa w ło śc ia ń sk i)......................  99‘i,
5°/, pczyozaa ŁSOt* r. .  ......................  iu l— IM 'I,

Uspcsobieme z walorami państwowymi spokojne, 
ku końęawi.giełdy D iaeo .sża^ ę; s ,  rau^  ą^ ąp ietfm i 
ńyw ldondo wy mi—ospałe; z premiówkaffii- słabsze.

G IE Ł D Y  Z A B R A M IC ZB E .

Dnia 2-go sirrpuia 1910 r.

Berlin. Wypłaty na Petersburg . 216.15
Kurs wekslowy na Potersburg na 8 ani —. ~  
4Vi0/!i pożyczka 1905 r. . , 109.50
«'Va ren u  państwowa 1894 r, . 13 lo
Rosyj. bil kredyt 10 ) ruf. . 216.10
Djskoato prywatne . , .  3,,\*ą

Usposobienie mopue.
Wiedetf. 5°/o pożyczka rosyjska 19)6 r. —. — 
Paryż. W ypłaty na Petersburgi

Cena najniższa . . .
Cent najwyższa . . . —. -
4®/0 renta państwowa 1894 r. -------
*V,°/0 pożyczka 1909 r. . . — .—
5% pożyczka r o r  jak* 1906 r. . — .—
Dyskonto prywatne. . . —

Usposobienie (święto).
Lardya. 3% pożyczka rosyjska 1906 r. . ]04r/8

4l/ ,0/'u pożyczka ro a jjeu  1909 r. 997/» 
U«po<ł»lienir ap jknjnc 

Amałordua &"/« pożyczka Tc-yjak* 1906 r. 99I,e 
„ „ 1909 r 94;t, 8

R O Z M A iTO S C I

Współczesny dokum etit ob lętc .iia  Jerozo lim y . 
W  Górnym Egipcie zrubiono niedawoo bardzo cemie 
nakrycia archeologiczne. D )tyc::y ono współczesnego 
potwierdzenia opowiadań Józefa i Historyków klasycz­
nych o oblężeniu Jerozolimy przez Tytusa. W edług 
wiadomości, podanej pr.ez tEgyptian Gazettc*, wycho­
dzącej w Aleasandryi, idzie w tym wypadku o ,tab'ice 
■t arzewa, zawierającą napis około 50 Wjerszy. Z tek­
stu można odczytać wyraźnio prawie M wierszy. Po­
minąwszy fakt, ze napis stanowi, obok dllkn wykopnliak 
z Pompei, najpiękniejszy wiór kaltgrirtij rzynikkiej, jego  
tekst jest pierwszorzędnej wagi. Dokument dotyo*/ 
prayjęuia do służby i oddalenia starego bojownika, na..- 
rrisaiein M. Yalerins Oiiaaratus, wetnrana legli dtiesią- 
tej. Brał on udział w wyprawie do Judei oraz w oblę­
żeniu i obrabowan.u (podano wyraźnie nazwę miaalt) 
Jerozolimy. 74owo odnaleziony doknment archeolog cz- 
py jest duplikatem rozporządzeni w ydensje przez 
cesarza Tomicyaua na korzyść M. Vm«riusa Qui dra‘ra­
sa i kilku isuycb żołnierzy! Owo roi.portąd«iDif uło­
żył legat cesarski Scxtus Ilormeiius Campauus; jako 
datę 1 odano ua niern grudzień 93 roku. U -ja n»ł roz­
porządzenia złoż no w świątyni rzymskiej, przeznaczo­
nej do przechowywania te t /io d z ą ju  a.ijitmontów, gdy 
lego cdpts przęsłw o 1  Rzymu jiam e stoikowi Egiptu 
M. JuniUsowi Mettiuiowi Raffasowi. Odpis oddano 
w przecbowauio kancelaryi w Aleksandryi. Kopi^ M. 
Yileriasa yaadratusi spirzą^Ło w Aleksandryi dnia
2 lipca 94 Tuko. Qiadratnsa zwerbowano prawdopo­
dobnie vs Egipcie; ^izyna.imniej tam leśał* legia dzie­
siąta prze.i wyprawą Ńa judeę. (juadra.us, jako inwa­
lida, is ird l.ł się z lodzina v Egipc.e, w okręgu 
P a jjj; . Tam toż znalezicnok w iuinach jogo domu tę 
tabhcę drogocenną.

’— O szczędność m ilia rd era . O miliarderze I D. 
Rock'fal lew i, przytaczają pisma amerykańskie nastę­
pującą anegdotę: Rockefeller chodził zazwyczaj w re- 
łZlnnem swem mieście Obie na aoiadabiń do pewnej 
taniej restauracji, gdzie przeciętnie płai tt za nie 25 
cent., n»dto garnonowi dawał zazwyczaj 10 cent. na­
p itk u . Kiedy pewnego dnia .podwyższono cany w tej 
restauracji, tak, że Rockefeller za 10 same porcje mu­
siał płacić 50 cent.. zmniejsz\V z tą sarną cbwilą nap - 
wek d.o 5 eent. Kelner ośmielił się wprotesiuwać 
przeem tem* i zwracając si« do mitiirdjra, rzekł: 
tGdybym urisł :rle pieniędzy, co pao, ai* Itarałbym 
«ię "atrzymac dla siebio t>cbjpartiycb fi ęęnt,>. Miliar­
der odpowiedział ta  to spokojnie: cGdybyś p*b 'uarno
5 cent. utrzym ywał dla siebie, jak ja, nie byłayś pan
olocuio gajjąpnemi.
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Poranki we Florencyi
CZYLI

pogadanki o sztuce chrześcijańskiej.
Tłumaczenie z angielskiego 

M. C. R.

10. Garncarstwo. W yrabianie garn 
ków, talerzy, filiżanek. Naczynia potizebne 
aia cy wllizowaDjcn ludzi, uży w aln y ch  gorą­
cych  potraw  l odczuwających potrzebę po­
rządnego podań a ich.

11. Sitnka^jeżdżeniaSkonno. Ujarzmia 
nie zwierza4 dla użytku ludzi.

12. Tkactwo. W yrabianie zręczne i do 
kiadne wyrobów potrzebnych do odziewa­
nia ludzi.

13. Prawodawsi wo, uważane jako po­
wstałe na rozkaz nieba.

14. Deualua. Uosobienie zw ycięstw a 
odniesionego naa powietrzem.

Ponieważ siódm y temat, pierwszej g ra  
py przedstawia rztiukę upraw ianą w życiu 
dom owtra, ten siócm y tem at drugie] grupy 
rozpoczyna szereg dzieł wykonanych przez 
podróżników, składających daninę nauce.

15. Zwycięstwo nad morzem. Sternik 
i dwóch żeglarzy, żeglujących na sposób 
wenecki.

16 Zdobycie ziemi. H erkules zwycię­
ża Anteusza. Dobroczynna moc cywilizacyj­
na tam uje dzlałrnie’ dzlklej, nieokiełznanej 
ludzkości.

17. Rolnictwo. Pług z wołami.
18. Przemysł. Wózek i konie.
19. Owa rzeźba nad drzwiami, wiodą- 

cemi do wieży. Jirgnio Boże, uosabiające 
nakaz poświęcenia i drogę do nieba. Po tej 
następują inne, wyobrażające nauki upra­
wiane przez chrześcijan.

20. Geometrya. Od rogu  rozpoczyna 
inną servę. Dowiesz się niebawem, dlaczego 
ta  nauka uw ażaną jest jako  fundam ent in 
nych.

Rzeźba.
Malarstwo.
Gram atyka.
A rytm etyka.

21.
22 .

2 3 .
24.

25. Muzyka Prawo liczby, wagi (siły) 
zastosowane do dźwięków.

26. Logika. Praw o liczby, m iary za­
stopowane do myśli.

27. Harmonia.
Masz tu  przed sobą obraz doskonały, 

przedstaw iający powstanie ludzkiej cywili- 
zacyi, na k tó rą  ziożyły się sztuka przed­
chrześcijańska i sztuka chrześcijańska.

Z jednęj strony życie koczujące, ob- 
znajamianie się z roślinnością, ze zwierzęta­
mi, uczy, jak  ujarzm iać także koczujące 
zwierzęta.

D ruga strona przedstaw ia spokojno 
domowe życie, podnoszące dobrobyt k raju  i 
jego  mieszkańców.

Trzecia strona pokazuje nam  działal­
ność ludzką wśród obcych żywiołów.

Czwarta strona wieży przypomina nam 
harm onijną sztukę, upraw ianą przez wyznaw­
ców nauki Chrystusa.

Zacznijmy szczerzo szczegółowo — tym  
razem —studyować te rzeźby od rogu.

1. Stworzenie człowieka.
Ledwie człow tk wydobył się z ziemi, 

oczy obraca ku Chrystusowi. Ja k  wszystkie 
te rżiźby, ta jest mniej przypomnieniem 
przeszłości, ja k  raczej przedstawieniem chwi­
li obecnej, j e s t  to obraz człowieka, żyjącego 
na ziemi, a jednak w patrzonego w C hrystu ­
sa. Chrystus trzym a w lewej ręce księgę 
swoich praw , praw rządzących życiem.

Nad tą  sceną drzewa. Palm a (życie nie­
śm iertelne) pośrodku unoii się nad Chry­
stusem ; dąb (życie ludzkie) nad Adamem. 
Grusza, figa i jak ieś szerokclistne drzewo 
(nieznane mi) m ają opowiadać, że człowiek 
żyje z płodów ziemi. Jako  ornam entyka to 
drzewa są szczególnie godne uwagi, również 
jak i drzewa, znajdujące się w dwóch na 
stępnych rzeźbach, i wino Noego; zajmujące 
jest porównanie tychże do podobnych przed 
miotów inaczej traktow anych przez Giotta 
w rzezDach N* 16 i 17.

Giotto uk laaa  gałęzie w sposób przy­
pominający pęki snopów, z w ielką dokładno- 
śuią promieniowania. Liście rozłożone z dba­
łością o zachowanie praw estetycznych 
i praw natury . W ykonanie jest zbyt sta ran ­
ne, wobec czego całość staje się nieco sztu­
czna. N atura je s t  bardziej harm onijna w 
swych dziełach i mniej i.n tas ty czn a ."  Rysu­
nek ten  je s t  bardzo szlachetny, a każdy liść 
wyrobiony z miłością; nie w celu pokazania 
zręczności, ale dla wykonania dzieła narmo- 
nijnego i pięknego.

Z pomocą lornetki przyjrzeć się m rzesz 
podziałowi liści palmowych. Tutaj te liście 
są lepiej wykor.ane od yuzostałych. Człowiek 
jeszcze nio wykończony, nie znaczy, to, aby 
liście razem z nim  stworzone takim i być 
m iały.,(Czyż palce krótkie nie rosną z cza­
sem?).

2. Stworzenie Niewiasty. Ten tem at 
Gkiberti trak tu je  wytwornie, sztucznie; prze­
sadna, zbyt wym uskana, piękność niewiasty 
zaciera powagę i prostotę tej sceny. Da­
wniejszy rzeźbiarz nie zapomina, po co ko­
bieta została stworzoną; pam ięta o ułomno­
ściach jej, niebezpieczeństwach, k tóre jej 
grożą, a potem dopiero myśli o jej piękno­
ści, Gdyby nie uszkodzone ram ię E<?y, po­
stać ta, luhoąca spokojem, jakienrś podda­
niem się opiece Chrystusa, tak prawdziwie 
m ytyczna, robiłaby silniejsze wrażenie, niż 
piękność, stw orzona przez G hiberti’ego.

K od tury ciała j e j  łączą się z wijącym 
około drzewa wężem; podwójay symbol: u- 
padku kobiety i podpory, jaką znalazła póź 
niej w mężu- -„Będziesz pod władzą męża 
swego". Na drzewie owoc: podwójny orzech 
uosabia wym arzoną równość. Te liście w y­
konane są starannie i harm onijnie. Nad gło 
wą Adam a unosi się laur („Cnotliwa niew ia 
s ta  koroną mężowi"); podwójny orzech dla 
obojga; figa—to dobrobyi domowy (poniżej 
wino tw e i figowe drzewo— wino zaś ozna­
cza wesołość m ęską); owoc, będący uważany 
przez C hrystusa, jak:) pożywienie, dobre do 
zaspokojenia głodu Jfgo .

Przez szkło powiększające przyjrzyj się 
liściom, zobaczysz Uh żyłki, a w liściach 
laurowych—na prawo—zauważ ich osadzenie 
na korzonkach i staranne modelowanie przez 
rzeźbiarza.

3. Pierw sza praca.
Scena, z um ysłu, prostsza od poprze 

dniej. Opowiadając legendę o stworzeniu 
człowieka rzt źbiarz wszystkie swoje siły sku­
pił, kobietę przedstawił niezwykle uroczą 
Inaczej jostępuje, gdy m a przedstaw ić po­
w stanie pracy i zno /i. Kobietę wówczas po­
zbawia tego uroku, nadaje jej chód dziwny, 
z którym  zapewne m iat niemało kłopotu, 
aczkolwiek znany m u był kształt nóg; tru ­
dniej radził sobie z perspektywą.

Drzewa sztywne i ubogie, znać, że 
i one w ym agają 's ta ra ń  i pielęgnowania. 0- 
wocami ich karm ić się tylko m ogą zwie­
rzęta.

4. Jubel.
Jeżeli dokładnie, nie śpiesząc się, obej

rżałeś tam te trzy rzrźby, poznasz odrazo tu  
nną rękę. Draperye spadają szerzej, fałdy 

są miększe, ale mniej prawdziwe. Bezwąt- 
pienia ten artysta odznaczał się w ielką sub­
telność'ą—um iał cieniować; z wyjątkiem  kon­
turów  głębsze linie są tu  rzadkie. W idtim y 
tu  dzieło nietylko rzeźbiarza, ale i m alaiza. 
Poznaję w tern, bez w anania, dzbło  małego 
pasterza z Fezulii. E im atua zauważył go, 
gdy mozolnie w yżłablał-jagnię na kamieniu; 
to jagn ię  przedstawił i tu taj na kamieniu 
fundam entalnym —dla przypomnienia prze- 
s i ł '  ści.

Nie spotkałem  nigdzie lepiej wyryso­
wanego psa, n.ż w tej fresoe, ]est on jak  
żywy; jednem  uderzeniem  dłuta zrobiono mu 
włosy, oczy, nie je» t to praca wym uskana, 
ale tak prawdziwa. Z tym  psem  porównać 
chyba można owego psa, szczekającego na 
Biedę w wielkiej fresce w Asyżu.

Znowu zalecam ci, abyś przez szkła 
patrzał na wszystkie te szczegóły; zauważ 
frendclę namiotu, tylko malArz ją  oceni, a 
wielki m alarz napatrzeć się dosyć n r  nią 
nie może, jak również poaziwiać będzie sta­
ranno zastosowanie nam iotu do ośmiokątu, 
utworzonego przez archaiczne m urarstwo. 
Malarz i arch itek t stworzyli tę harm onię.

Kieayś, przemawiając do uczniów w Eton, 
m. i. tem atam i wspomniałem 1 o tym  psie 
pasterskim . Ton odczyt został częściowo w y­
drukowany, ale nie pamiętam , gdzie i w czem.

5. Jubai.
Puznaję tu  G o tta  i styl gotycki wieży 

jego. W idocznie jednak ten tem at nie przy­
padał m u do gustu  Zauważ lekkość ry sun ­
ku mozaiki i lekkość tej ręki m alarskiej, 
gdy urabia ona w tej rzeźbie artystyczny 
stół podłużny.

6. Tubal Kain.
Dzieło Giotta prześliczne, wykończone

równie starannie, ja k  i postać pasterza, dla 
okazania Łnaozenla tej sztuki dla ludzkości

Motyka i łopata—godła jego, wiszą nad 
głównemi drzwiami. Zwracam tw ą uwf gę 
na subtelność wykończenia drewnianej kio 
uy, podtrzym ującej kowadło, jak  i na obręcz 
żelazną. SzlachetDy wyraz tw arzy robotnika 
najwymowniej przemawia za pracą wym o­
wniejszą i bardziej przekonywającą, niż 
odezwy liberałów i reformatorów.

7. Noe.
Naśladownictwo Giotta, d<>ść wiernie 

wykonane przez Andrea Pisano.
8. A stronom ia.
To w ykonała znówu Inna ręka. Włosy

i draperye są źle zrobione; twarz nio sub tel­
na, ale wyrazista; powyżej główki mało — 
z konieczności — dla braku miejsca. Całość 
ma pewien urok. Drobniejsze szczegóły wy­
konane starannie, ale traktow ane na zimno 
Głowa lwa z liśćmi w uszach zupełnie 
brzydka.

Nie bez korzy ści będzie dla ciebie po­
rów nanie małej zagiętej arkady, którą tu  w i­
dzisz z podobną, lecz ślicznie wym odelowa­
ną przez Giotta pod N° 5; nauczy rię  to roz­
różniać zwykłą robotę m alarską od utworów 
pięknych czysto gotyckich.

Sztywne i pospolite, Jako płaskorzeźba, 
rysunek zas wcale niebanalny: Koziorożec, 
W odnik i Ryby na szerokim błękitnym  pa­
sie, Byk poniżej, a Bliźnięta i Rak na m a­
łym  gloDusie.

Sąazę, że jest to rysunek Giotta, w y­
konany przez drugorzędnego artystę.

9. Budów ;ictwr>.
Bezwątplenla dzieło Giotta. Przypusz­

czam, że większa postać przedstawia w łidzę 
cywilną, podobnie, jak w fresce Lorenz-)- 
t t f e jo  w Siennie. Pewna surowość linii je s t 
janby potwierdź iniem ich autentyczności, bo 
właśnie wygładzenie c .łości, a pozostawienie 
niektóiych części, niezupełnie wykończonych 
w rzezbie JNS 8 daje m i do myślenia, że 
ona jes t * rzerobioną.

10. Garncarstwo.
W spaniałe wykonanie, ze zrozum ieniem  

m alarskiem , a wykończeniem rzeźbiarsktem .
Dachówka, podrywająca dach, oznacza, 

iż ten budynek jes t zakładem  ceramicznym. 
Zdaje mi się, że to, co kobiety niosą, je^t 
naczyniem na wodę, oplecionem trzciną. 
Garncarze im  tiómaczą wielkie korzyś.i no­
wego wynalazku.

Nie mam pojęcia, kto tę rzoźbę wy­
konał.

11. Jazda konna.
W edług m aie, jest to dzieło Andrea 

Pisano. Spójrz jeszcze raz na szaty w rzrź- 
ba' h Nś 3 : 2, zauważ, jakie one tworzą za­
gięcia. Tutaj głowa wspaniała, profil w ro­
dzaju greckiego. Całość zepsuta brakiem  
przedniej nogi u  konia: Niech sąd o tej rze­
źbie w ydadzą jeźdźcy.

(D c. n ).

REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
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AMTuM! CZERWIŃSKI

M ie s z k a n ie  i - e  p o k o i. W szel­
ki# wjgody, piękny widok. Pirc-

gowska 6. l e ż  pcko.e pojed. umeolow.
18906

■HUB

Drukarnia Polska P R O R E Z H A

IFknnnm ,blu- Pra,1yJt po»*uuujr
posady stRej Jnb czasowej,

i przy fabiyce, kactorze i losie, posiad , 
dobre świadectwa i oscb'ste refcomon- 
dacyo agronomów. Adres: Kijów, Sow 
sk-i 20 u go podarza.____________ 18900

T E L E F O K  I 6 ? S .

l H p u r o u  er n a j­
n o w s z e  c z c io n k i  i or-
n u n s l t y  O.** *  S p «-  
c y a n  r  m a u y n y .

B

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU 
KARSTWA V/CHODZĄCE PRZYJMUJE

T p a h l a n l r s  ł  łona m>si. postu- 
r l  C UIC *llłV Cl kuje posady mucz.

1- simodziel. wychbwaw., towarzysz, w 
Kijowie lub u* prowiuc. Stac. Gratów, 

I; Babin, gnb. kijowsk. P. W. Bajowiez 
I * dla (Z. Z . ) . __________  188 8

Potrzebują 2 0 , 0 0 0  r t > .
ca zakład, pod majątek ziemski w gub. 
podolsk-, poczia Tomaszpol. Skrzyń'.;* 
poczt. 25.____________________  18899

BEZ POŚREDNIKÓW
C e n y  u m i a r k o w a n a .  0  §  Q  §

18593H i s d o c s n i a n s  s ą
| ii i r z ę d o w e ,
I li I r a d e l k o w e  i 
1 t a l e r z o w e

Superior.
Przez swoją dokładność apirutów 

wysiewnych i równomierno nmieszcza- 
nie ziarna w roli powodują tak w z m o ­
ż o n y  u r o d z a j , że pierwszy rok c 
życia siewu ka S iip e r ic r  z w r a c a  
z sowitym zyskiem p ie n ią d z e  wy- j 
dane na knpno siewnika.

Komu niższa kultur; roli przeszkadza w użyciu siewnika ra -  
d e łk o w e g o , niech zamawia niezwiocznio siownik

Tiieiziwy Superior.
Praca łatwa — plony znakomicie zw iększ^e.

Alfred Grodzki, 3 Ł
Pierwszorzędna farbiarnia francuska

specjalne pa­
rowe oczysz­
czania ubrań G. Zajcew a K ijów , Prorezna2

w d. Towarzystwa 
Kosya. 4614

Firma nagrodzona Wielkim złotym medalem
I h o n oro w ym  k rzy że m  na w ysta w ie  w  Wiednia.
obsi.alurk śpiesŁne wyk. w przeciągu 5 g. T e l e f o n  1 6 6 3 .

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
jedwabne, wełniane, pluszowa, atłasowo i t. d. Firanki, portyory, suknie bało 
we, szynele, kitlo, marynarki, peniuary kolorowo 1 iw .'. Przy m. d c  p r a ­
n ia  bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie wedlng metody zagranicznej.

poprzednio F. G. SEIFERTAPołudniowo -  Ruska 
Fabryka Chemiczna
nb-cnie B. konargkletfo. Egz. td  1891 r. Kijów, Tatarska 1, d. wł. t*I. 25V . 
Wyrób: o c tu , s p ir y tu s o w y c n  la k ie r ó w  i p o litu r , o l iw y  d o  

p a le n ia  fa r b e k  d o  bieliucny i la/arkn do malowania ścian. 
Cenniki na ?ąd. bezpłatnie. Tow. spoż. i ekon. spocyal. nstępstwo. 183 Ll

Niezbędne dla każdego interesu

I o

Program szczegółowy

I Medalistka
f  anco.

~si£7 bandl. zn. fr. 
niem. posznknje 

lekcy:. Wiadomość: Administracja
»Dziennika Kijowskiego* _____ 18363

Zegarmistrz polak

Bibikowski Bu’w ar Nr 2
P wiodą na sprzedaż wielki wybór ze­
garków. Przyimtije wszelkie repsra- 
eye graTiofonńw, zegurkow Hnsznnko 

wyi.h i 3;i -cnjfch. 18905 
 C  e n y  n i z k i e .

I pokój

Wysyłam pocztą za zaliczką pocz., 
bez zad.'.t u ca);' odcinek inkji-ryi. 
Szewiot »Tryum f< 4 1/ ,  arsz. na

75 k.
N ic zważając nu, nader nizką cenę, 
materyał ^Tryumf* jo t wełniany 
(ni ' bawełniany), po i a łając zalety 
najlepszych msteryałów, mocni, 
praktyczny i elegancji. Ko'ory: 
czarny, granat, brotz., ol;wrkowy. 
Przesyłta óó kop. Wysyłam rów ­
nież uszyią, gotową marynarkę bar­
dzo praktyczną i elogaucką za 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. Przy zamówien.n 3 lub wię­
cej przednictów przrsyłka na mój 
koszt. Zamówienia adresowi ć: Ł ó d i  
6 6 . Fabryka, Z ygm u n ta  rio- 
z e n t a la .  18902

£  K o s t y u m y  z a  4  r b .
Nowością w wyborze matery^łów na 
męskie ubrania jest iSzow iot Turi- *. 
Wobec tak nizkiej eony jak 2 rb za 
t* ły  odcinek, mający 4'/, arszyna na 
komplotny męski kostynin, m»tcryał 
ten nie cdróżnia się byu:yur>iej od ti-  
kiegoż, k is tiiąoogo 2 - 3  rb. arsz 
i pes;ada zslety tamtego, a miano­
wicie: najwyższą trwsłuść, praktyc-zn. 
i elegancje. W kolorach: czarn, gmn., 
bronz. i oliwkowym. Wysyłają się 2 
takie odcinki za 4 rb., przesyłka 7o k. 
Za zaliczką p ocztow ą —  bez. zadatkn 
Przy zamówieniu 4 mb wię-.ej t d ;in- 
ków prze?, łka na koszt fabryki. Bez 
ryzyka, pr-lna gwarancja, jeśli się nie 
podoba, f-b ry ła  przyjm. z powrotem. 
Zamówienia adn sować: Fabryka w eł­
nianych wyrobów T -w o  : E c h o * ,  
Ł ó d ź 6 6 . 18904

jęcrn.
j-sny z wygooami 

_  niedrogo do wyna 
Predsławióbka 3 m. 3. 18909

p o t r c e b n d  jest na wieś cinuczyciel- 
* ka . P< łka, mogąca ..rzyguiować 
cbłop- a i dziewczynkę do 2 kl. szkoły 
realnei i pensji. Zgłaszać się pro«<, 
Hotel Frącęois Nr 230 od 12—3 i o- 
5 ~  8. 18907

§m
'łMiiing woteroi wpuwwlU ti B—aiwd nci 

lUDM BlIYWtKCr.rflnftMM Mli mawsjmtia wvpu Mfi
^ on in aH B sem iśat J 
t f t s l E R L E n r t l K M * .

KneszzzATiK.Sf \
1859

Dy re k  ło r-tn k s a f op
rzeczoznawca rządowy w stosunkach 
z zagranicą, polak, władający niemiec­
kim, polskim i rosyjskim językami, po­
szukuje p sady, jako dyrektor bndjw- 
niczy, kasycr lub kon'rolor, a nawet 
jako pełnomocnik firmy Jub skarbu 
większego. Biurom póśrednictwa do­
bro honoraryum, Stanisław G ołębsłi. 
Dyrektor tartaków, Olszanica. Galicya.

f 8846

2 K uatyum y z a  3  rb . 25  k .
W .r-lu rozpowszechniouia wjsyłam  
zrnjiast za i2  rb. za 5 rb. 25 Jr n»- 
stępąiąco 2 odcinki na kostymny. 
1) 47* arsz. na kompletu, męsk. 
kostynm, francuski trykot, bsrdzo 
mocny, praktyczny, w modny deseń 
welniony materjnł 2) 8 arsz. iu»- 
toryi >Angleyc na komplet, damsk. 

.kostyum, tardzn modrej, ślicznej 
wełn. matoryi. Takież 2 odcinki w 
lepszym gamrku wysyłam za 5 rb- 
75 k. Przesyłka 55 kop. Przy za­
mawianiu 2 lub więcej par td"in- 
ków przesyłka na mói koszt. Wy- 
syłam za zaliczką poczt, bez zadi t- 
ku i z gwaranryrą. Jeżeli nie po­
doba się — przyjmuję z powr- tem. 
Zamówierit adresować: c.wd ż  6 6 . 
F a b ry k a  Z ygm u n ta  R oaan- 
t a la .  18903

Ogrodnik
żonaty, j>isiadający gruntowną 

uictwa oraz pśzozeliimtwó,
tycznie

  (prak
teoretycznie) znajomość ogro 

poszukuje
Wci 
dni
posady od 1 październ.ka n. st. Adres: 
. i , Smardzewski w Podzamczu, przez 
S o b o le *  gub. siedleckiej. !>S731

HOTEL
S a n - R e m o

P la c  O u m sk i 6 , t e l .  4 2 4 .
Nowo odrestaurowane JftNa z elek- 
trycznrm oświetleniem Od 1 rb. 
do 4 rb. za dobę i od 20 do 100 rb.

miesięcznio. 18886

Niesłychana nowość w Kosyi! 
Wtlfcr oszczędność 
czasu i pracy!

osiąga się to przez nżyoie środka

„JilBOKSIL"
gdyż cżywając C > 
ire potrzeba prać 
bleILny, a tyLo 
wymieszać i prze­
płukać. w z-miiej 
wodzie Jurokail 
nio zawiera w so­
bie chlorku i n:e 
ma nic w-pólnego 
z mydłami w prosz- 
ka. iaroktil. i-'de­
zynfekuje bieliznę, 
c i ma cgromuo 
znaczenie, zwłasz­
cza wobec epide­
mii i chorób za­

raźliwych 
S p r z e d a ż

w Poi. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie.

3 6  KRE8ZCZATTK 3 6 .

c t l k i n i f f -  2 r<*2ma'1. dtzuw; 
I U W B  całkowite urządz.

domów, biur H n u i  A  *  d o b r z e  
i t. p. n u i h f c  w y s c h ­

n ię te g o  d r z e w a , u ż y w a n e  i sta
loźytue, nabvte wyjątków o

0 ■ A  * Y * N 1 E
sprzedają się 18795

w skład s,e mubli i rzeczy okazyjnych
B R iC-A -B R A C

„Starina i Roskosz"
K r e s z c z a ty k  3 6 .

wejście frontowe wprost Laterańskiej 
P r o s im y  z a p a m ię ta ć  a d r e s i

Wielki wybór: p= £
łów, kosz*owności i t. p. przedmiotów 

niezbędnych i zbytkuwnych.

wynalazek.
odę, wino, mleko 

i wszelkiego rodzaju 
napoje można gazo­
wać domowym spo- 
•ob«)n zapomocą u- 
lopszcnegu sodom 
„ P r a n a " . Utrzy­
muje się hyglenlcz- 
ny, świeży i przy- 
ji moy Dap.ii. Apa-
rat ten niezb«dnydla każdego, szcze-

...........................

ĄAAA Aą  ł-(. >

gólniej w lecie, taz 
dla mieszkańców 
miast, jak i letnich 
mieszkiń, fcardzo 
ważne dla prowin­
cji, ma się bowiem 
moznośćsamemu ga 
zować żądane napo­
je. Cen i aMęątn (so­
dem ) 4 rb. i kapsli 

(sparklets) za tudzin 95 kep. Zamiej­
scowym wysyłamy pocztą za zaliczę* 
nr°m. Główne PrzcdstawicloLtwn I 
Skkd dla Kraju Południowo Zachodniego

M i g u z y n  B p . B R A B E C
Właściciel Ed. Brabeo. 17696 

Kijów, Kreszczatyk Ni 44. Telcf. 414

Mieszkanie
wynaj.

o 5 pokoja' h do 
sprzedania lub do 

Pnszkińska 39. 18891

DOM  P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D LO W Y

w Fijowio, Kreszczatyk Nr 5 telefon 927. 
Adres dla depesz „Kijów Embu“. P o le c a i |

Fiyiy lerrakotows
Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 

W a ru n k i i k o s zto ry s y  na iqd9irie .
17325 Katalogi g ratis  ł franco.

Z pozwolenia władzy >»colnej

PENSYONAT
W a n d y  I h i e m e
egzy tający 17 lat. Przyjmuje n^zniów 
zakian i aukowych z korepet. i prakt. 
fr m<. i niom. )ęz. Troskliwa opieka. 
W -P o d ' aiua 16 m. 10. 1N881
Minria Pnlin znw a 9rakt ■19z>k. i l ł ju a  4 u r a a , uicm,, obce wyjechać
zagr. z ęS bą star. la l  do tow. młod.
pau eus k. Kreszczatyk 23, mag. Niwiń-
-ikietro. 18MJ2

duzy i jasny. We.iś-
c e  od nlicy Rcjtar-
skiej 32. J88491 pokój

1 - 2  uczniów
Inbnczcnice wezmę, dobre utrzym. i c- 
pieka »Cz^telnia Nc.wości* Prorezna28

18809

Z Y T O
„Tryumf Bahlsena11
poleca majątek Równa gnV. podolska, 
pow. mobylowsiii, produkcja tegorocz­
na 80 jndów z l morga po 1 rb. 10 k. 
loco, stacya Wcndyczauy, z workiem. 
Zamówienia listowne do Zarządn, pocz­
ta Równ-* PodoNkie. 18RS9

Berdyczów
Prenumeratę I ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
f rżyj nnje

p. Michał Pobccha
u l. P r is u ta tw le n n a ja  33.

Rozkład jazdy pociągów.
(LETNI)

Na k o l. P o fU d .-Z a o h o d n io h i

K u ry e r  I i II kl. Odesa, K iszm iół 
FJizawetgrad—odchodzi o ged? 9 w 
przychodu, o godz. 9 m. 45 zrana,

F ocztnw y  I, II i III ul. Odesa, Brześć 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosioli 
ce -od-ihodzl o gouz. 9 m. 15 zrana 
przychodź, o godz. 9 w.

Osobowy I, II i III kl. Odosa,'Nowo 
sieilce, Ilnm ań- odchodzi o rodz l i  
a  30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 2( 
zrana.

P ośp ieszn y  I, i l  i III kl. Odesa 
W ołoczyska, W iedoń—odchodzi o g. 9 
ui- 35 w-i przych. o g. 8 m. 20 zraua.

K u ry e r  I i II ki. W arszawa, Brześć 
odchodzi o g, 7 m. 10 w., przych. u g.
11 m. 03 zrana.

P ocztow y  I, II t l l f  ki. Mikołajów 
E liziw etg iać, Znamienna, Fastów—od­
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fasiów—od­
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po poł.

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów  
Radziwiłłów, Wiedoń — odchodzi o p.l 
7 m .40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m, 46 zrana.

Osobowy 1, II i III ki Petersburg 
Wa.ozawa, Samy, Kowol, Wilno— od­
chodzi o godz 11 w  50 w., przychodź 
o p 7 xn. 5). zrana

P ocztow y  1, II i 111 kl. Warszaw- 
Samy, Kowel, lwangrod, Granica, W ;o- 

tdeń odchoazi' o godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. o g. 7 m. 20 wieczorem

Osobowy 1, 11 i 1L kl. Brzość, Bia­
łystok, Grąjowo — odchodzi o godzinie
12 m. 10 w nocy, przychodzi O godz. 
6 in. 56 zrana.

Osobowy I, II I III kl. Rostów nad 
Donem, Sewauopol, Ekatorynosław, Zna- 
inienka, Fastów—odch. o g. 8 m. 20 zra­
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

M ieszan y  I, II i III kl. Olszanica, 
B iała-O rkiew , Fastów—odch. o r odz. 
5 po połndn., przychodzi o godzinie 9 
m. 30 rrana.

1 ow arow y pośp , IV kl. Sarny, Ko­
w el— c. chudzi o godz. 10 m. 14 w iecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana,

T ow arow y pośp . IV kl. Malm—od­
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przycb. 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czniow ski. Fastów III klasa oć- 
choczi 0 godz. 3 minnt 32 po południu 
Oprócz dni świątecznych.

M ieszan y  II i HI 'kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
0 g. 7 E  35 w.

T ow arow y p o ip .  IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka mdcbodzi o godz. 9 
m 53 w., przych. o g- 2 m. 9 61

Na k o le i  M o sk ie w sk o -K lj  »•»* 
sk o « W o ro n o o k l« ji

P ośp ieszn y  1, II i I li kl. Mo»kwa, 
Konotop, N awla i Briansk, udet o g
13 w poł.. przychodzi o godzinie 6 po 
połndnm.

P ocztow y  I. II i III kl Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odeb. u g. 1 
m. 30 w nocy, przycn. o godzinie o m. 
30 zrana.

Osobowy I, II i i i i  kl. Kursk, Wo­
roneż odchodzi o g. 12 m. 30 po poł., 
przycb. o g 5 m- 35 po pB.

Osobowy i  II i 111 kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiocz., przych o godz. 7 
m. 25 zrana.

P ośp ieszn y  I, II i III kl. Połtawai 
Ch?rkóv, Łozowaja, Kostów, Sewasm, 
poi—oden. o g. 7 m. 50 w., prjtycnodz- 
o g. 10 rano.

P ocztow y  I, II i III kl PolU wa, 
Charków, Kromiończng—adch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem,

Osobowy I, U i III kl. Kursk, W o­
roneż odchodzi o godz. 6 a  45 wiccz. 
urzych. o godz. 10 m. 40 zrana.

D r u Ł u n l i  Polska w  K ijew ie^  u l ic a  W ,-W a s y lc z y k o w » Ł a  ( P io r e z u a  9 )  róg P u n k lo e k l o j ,


